
Jak za.powiadaliśmy w ublezlym birodnlu - Dodajemy 
dziś szczegóły dobczace 

y 
który odbędzie się 1 lutego 1964 r. w salach Legnickiego 
Domu Kultury (ul. Mickiewicza 3) - w związku z przy• 
padającym na rok bieżący X-leciem „WL". 

TAKIEGO BALU JESZCZE NIE BYŁO! 
- TRZY ORKIESTRY -

znakomita plosenka.rł:a radła l telewizji. 
Ponadto •na balu: 
li SZOPKA LEGNICKA 
li WYBORY „MISS PRASY" 
� • FRASZKI o znakomitościach Legnicy i Zagłębia. Miedziowego. 
■ LICYTACJA KACZKI DZIENNIKARSKIE.t. 
inne atrakcje. 
Ze względu na ogtanlczoną ilość miejsc prosimy o wcze­

śniejsze kierowanie do nas imiennych zgłoszeń na a-dres: 
REDAKCJA ,,WIADOMOŚCI LEGNICKICH", LEGNICA, 
RYNEK 51 

M.in. znakomity zespół RYSZĄRDA �OŁOMSKIEGO .:... �?" / � �any z występów w Warnie i Złotych Piaskach. (( (.;;A fi- ? .-..) 
Na sali balowej dwie orkiestry grają non-stop przez całą � � 
noc. 

Bilet wstępu wraz z · k_onsumpC?Ją - l?0 zł qd oso'Qy. 
Organizatorzy BALU: Legnickie Towarzystwo Rozwoju 

Kultury, Redakcja ,,Wiadomości Legnfokich", Legnicki 
Dom Kultury. im Spłewa m.ln. 

WIESŁAWA DROJECKA ZA TYDZlE� DALSZE SZCZEGOŁY. 

Lesław Miller ------------
Z 

INSTRUMENTÓW orkic• 
stry buchała głośna melo• 
dia jakiegoś twista, kiedy 

nu salę wkroczyło trzech pod• 
chmielonych młodzieńców. Przy. 
byli z sąsiedniej Nowej Wsi 
;wielkiej, i coś im się nie po• 
dobało. Swoje n:ezadowolenie 
wyrazili wiązanką „mięsa" oraz 
poszturchiwaniem tańczących. 

W krótkim czasie dos7ło tło 
ogólnej bójki podczas której ten 
I ów poczuł na grzbiecie lub 
pod oczyma uderzenie pięścia. 
Nast�pnie przybysze wyrwali się 
cichaczem I wyłamując sztachety 
r. płotów czekali na powracaj� 
cych z zabawy. Na szczęście nie­
doszłe ofiary zdążyły zbiec. 
Opisane zajście miało miejsce 

na zabawie tanecznej we wsi 
JastrowiE'c. W jakiś czas później 
odbyła się sesja wyjazdowa Ko­
legium Karno-Administracyjnego 
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kolegium 
,aworskiej Powfatowej Rady 
Narodowej - w Lipie (ponieważ 
tam się mieści siedziba GRN). 
Na rozprawę, zorganizowaną w 

budynku szkolnym, przybyło kil• 
kaset osób. 

Najmłodszy, a jednocześnie 
najbardziej agresywny cl}uli• 
gan, 18-letni Stanisław Duszeń, 
ski został ukarany grzywną w 
wysokości 4.500 zł. Drugi awan:. 
turnik, Józef Czekajło zapłaci 4 
tys. a Józef Kania -- 3.500 zł. 
Widocznie tak . wysoka kara nie 
przestraszyła .I,)uszeńskiego, po• 
nieważ kilka dni później znów 
po pijanemu „rozrabiał" i po• 
nownie stanie przed obliczem 
Kolegium. . 

Kolegium Karno-Administracyj­
ne w Jaworze liczy 47 członków, 
jego przewodniczącym jest kie­
rownik Wydziału Spraw W� 
wnętrznych PRL, Eugeniusz Wiel­
gosz. W 1963 r. wpłynęło tu 755 
spraw. Większość skarg dotyczy• 
ła piratów drogowych i chuliga­
nów (pijackie awantury, używa­
nie wulgarnych słów w miejscach 
publicznych, zakłócanie ciszy w 
nocy it.p.). Winnym wymierzano 
kary ·grzywny od 200 do 4.500 zł 
oraz areszt do Z miesięcy. 
Obwinieni skazani na karę 

aresztu mają prawo odwoływać 
się do Sądu. Wielu z nich ko­
rzysta z tego i wcale nie żałuje. 

Sąd jeszcze raz rozpatruje spra• 
wę i zazwyczaj wymierza nie• 
zbyt wysoką karę grzywny. 

Także Komenda Powiatowa 
MO ma pretensje do Sądu i 
Kolegium, że wydają zbyt łagod­
ne wyroki. Szkoda tylko, że 
oskarżyciel nie korzysta z przy­
sługującego mu uprawnienia i 
nie pisze odwołań do wyższych 
instancji. W ubiegłym roku . nie 
wpłynęła ani jedna rewizja wy­
roku. 

If OLEG IUM nie· tylko karze 
J_ \ lecz prowadzi także dzia• 

łalność zapobiegawczą, pre­
wencyjną. Polega ona na ogła• 
szaniu odpisów wyroków na ta• 
blicach w miejscach pracy ob• 
winionych lub ogłaszanie nie­
których wyroków w prasie. Swe­
go rodzaju profilaktyką jest or­
ganizowanie rozpraw we wsiach 
i zakładach pracy. 

Dość często kolegia mają ldo­
pot z wymierzeniem właściwej 
kary bow:em grzywna dotknie 
nie tylko s�mego chuligana lecz 
także jego rodzinę. Osadzenie go 
w areszcie też często pozbawia 
rodzinę środków do życia .. Trze­
ba więc pomyśleć o rozszerzeniu 
wachlarza kar. Dlatego pozwa-­
lam sobie zaproponować wpro­
wadzenie innej formy karania: 
pracy na rzecz swojej wsi ciy 
miasta po godzinach pracy t 
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USTY CZYTELNIKOW 
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D1aczego tak się , dzieie ? 
P-anie Redaktorze! 
Zdana ml się często 3eźdzfee 

.l>KS-ami trasą Złotoryja - Lwówek l 
odwrotnie. owe wycieczki krajo­
znawcze p07.wolily mi zetknąć się w 
bolesny sposób z regularnością auto• 
busów n'l tej trasie. W Złotoryi, na 
tablicy ogłoszeń, czytamy, że PKS 
w kierunku Lwówka odjeżdża o go· 
dzinie 13.51 i że wyjazdy takie są 
regularne, to znaczy odbywają się 
każdego dnia. Jednak kilkunasto• 
krotnie (ostatnio 2. I. 1964 r. ze ZIO• 
toryi i L J. 1964 r. ze wsi Twardo• 

elce - rano o godz. 11.20) autobus, 
nie odchodziły we właściwym cza• 
sie, nawet gorzej, nie odszedł_ _w 
ogóle. Pa5ażerowie, którzy jezdzą 
tamtą trasą stale są narażeni n·a nre• 
pewność. Większość _pasażerów �o 
rolnicy. Czy nie uwaza Pan, Panie 
Redaktorze, że te fakty utrudntaJą 
poważnie życie ludzi. I _jeszc1;e 
jedno ;  'w wymienionej wsi Twardo• 
cice, na przystanku, od mledęcy 
brak aktualnej tablicy. 

ST, SOKORSKI 

Zapora na świat 
My mieszkańcy wsi Winnica, grom. 

Krotoszyce pow. Legnica, prosimy 
za pośrednictwem ., WL" wtaoze po· 
w.atowe ,) zainteresowanie się dro­
gą: Winnica - Koe.ice. Kiedyś mo­
gę wysypywaliśmy żwirem i można 
byto nią jakoś przejechać. Teraz nl-c 
ju:!: jej nie pomaga. Tymczasem 
mając do na,lbliższe1 stacji kolejo• 
wej. Wllczyce - IO km. a do przy­
stanku PKS - 4 km musdmy brnąć 
przez tę zapo;re na �wiat, jaką jest 
• <iro�a. --.., - -·. 

Zobowiązujemy sie 9.opcmóc przy­
wybudowaniu tego cxicinka drogi. 
Wobec powyższego prosimy wład7..e 
powiatow� o zainteresowanie się tą 
sprawą. Chcemy bowiem, jąk inni, 
korzystać z komunikacji PKS. 

OD REDAKCJI: l..łst ten podpis.aro 
S4 mteszkańców W!nn!cy. Sądzimu, 
że władze powiatowe dopomogą młe­
szhańoom tej wsi usunąć nteszczes114 
�.zapore na twiat'!• 

w niedzielę. I tak - zamiast ty­
siąca zł. grzywny , awanturujące­
mu się pijakowi można wymie• 
rzyć karę np. 100 godzln pracy 
przy porządkowaniu miasta, u­
rządzaniu skwerków, zieleńców 
itp. Zarobione przez niego pie­
niądze przekazać rodzinie. 

Sądzę, że taka kara będzie 
bardziej skuteczna od aresztu 
czy grzywny, a wielu chuliga­
nom i pijakom odechce się a• 
wantur. 

A co o tym myślą . czytelnicy? 
Czekamy na Wasze listy. 

LESŁAW MILLER 

, 20 bin. 
rozstrzygnięćf e 

kon� nr 
na na_zwę 

par-ku lub i ńsk iego 
W n'&jbliżs�y ponl.edzialek, 

20 stycznia, o godz. 10 w 

Miejskiej Radzie Narodowej 
w Lubinie nastąpi rostrzyg­
nięcie konkursu . na nazwQ 
lublń,skiego parku; Konkurs, 
jak wiadomo, oglo�ony ' był 
przes Prezydium MRN w Lu­
binie I redakcję „Wiadomoś• 
ci Legnickich" WPŁYNĘŁO 
105 ODPOWIEDZI. NA ZWY• 
CIĘZCOW CZEKAJĄ . NA­
GRODY WARTOSCI 6 ' TY­
SIĘCY ZŁOTYCH. 

Wyniki konkursu opubliku­
jemy w najbliższym numerze 
.. Wiadomości". •. 

CENA 1 .50 zł 

J ESZCZE dziś są na mapie 
świata kraje, gdzie nie• 
którym zwierzętom oddaje 

się czesc boską, że  wspomni­
my chociażby kult krowy w 
'tndiach, Zresztą po co siĘ 
do egzotyki; stara Europa tez 
ma swoje tradycje. 

Wielu przyjaciół zwierząt ma• 
my i u nas w Polsce. Fafik 
z Przekroju, Klub Przy�aci6ł 
Kota Dachowego powołany do 
życ:a z lekkiej ręki miesięczni­
ka „Ty i Ja" - to dowody, któ­
re wystarczają, by nie sięgać do 
klasyków - w tej liczbie i bi­
skupa Krasickiego. 

Stosunek człowieka do bez­
bronnego, całkowicie zależnegc;; 
od niego zwierzęcia domowego 
jest wykładnikiem poziomu kul• 
turalnego społeczeństwa. ZaróW• 
no wśród młodzieży jak i doro• 
słych .raz po raz odkrywamy 
91"awdziwych przyjaciół zwie­
rząt: ktoś ratuje tonącego w 
lodowatej wodzie ptaka, ktoś, 
przynosi do redakcji śliczną sów­
kę, znalezioną w stanie wycień­
czenia wśród ruin sta:i;ego do­
mu; to znów parę młodych 
dzięciołów, • lub sympatycznego 
jeża. Zawsze z prośbą o zaopie• 
:-rnwanie się zwierzątkiem. 

Napływąja jednak i takie sy­
gnały, które dają . powody do 
smutnych refleksji. Mam przed 
sobą dokumenty Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami w Leg• 
nicy. Oto fragmenty niektórych 
protokółów oraz zażaleń złożo­
nych przez mieszkańców naszego 

'miasta i powiatu. 
;,W październiku 1963 r. na ull­

ey 1 Maja ućzniowie szkoły nr 18, 
klasa IV A, Lech B. l Marian B. 
rozpalili ogień i wrzucm w pło­
mienie keta, którego przedtem 
nurzali w wodzie. Swiadek tego 

� ob. M. powiadomił o tym prze­
chodzącego funkcjonariusza MO. 

' który schwycił uciekającego B. 
a ten z kolei wskazał drugiego 
sprawcę". 
Inspektor społeczny TOZ zgła­

sza: 
„W sprawie powieszenia psa we 

· wsi Krzów pow. Złotoryja uda­
łem się na miejsce i stwierdzi­
łem co , następuje: 

U wejścia do wsi przy szosie 
znalazłem powieszonego psia.ka. 
Zdjąłełn mu pętlę z szyi i zako­
pałem jego zwłoki, które były 
już częścio·wo w rozkładzie. Uda­
łem się do _wsi w celu ·ustalenia 
sprawcy, którym okazał się Sta­
nisław Ardelli, zamieszkały w 
teJte wsi. Zapytany oświ,adczyJ, 
ie powiesił psa dlatego, ie ukradł 

mu kurczaka I złodzieja należało 
ukarać. W obronie swojej ob. 
Ardelli podał, że nie wredzi�l, iż 
psów nie wolno wieszać". 
W innym miejscu czytamy 

oświadczenie ob. Ludwiki B. 

Adela Rordys --

Fot. T. Drankowskl 

··:•, . 

urąga'jące zasadom numanita.ryz­
mu warunki przewozu i utrzy­
mania bydła przeznaczonego na 
rzeź. Są to często fakty przera­
żające. 

łagodne zwierzęta 
i okrutni ludzie 

�.Ob. Sławomir G. w czasie zł• 
my wyrzucił swego psa oa uli• 
cę. Wzięłam psa do siebie, kar­
miłam go, zaszczepiłam przeciw 
wściekliźnie. Ob. G. w stani\l 
nietrzeźwym wciąż przychodził 
do mojego domu, robił psu krzyw 
dę i odgrażał się, że psa· zabi,ie. 
Od czasu, gcly zabroniłam mu 
wstępu do mego domu, oświad­
czają.c że pies jest mój, odgrażał 
się, że psa zabije. W dniu 6 
kwietnia po pijanemu złapał mo­
jego psa, którego wypuściłam ną 
podwórze, zawlókł go do piwnicy 
I siekierą zabił. ' Przed zabiciem 
sznurkiem zaciągnął psu szyję, 
aby nie skowyczał". 

Można by jeszcze mnożyć przy­
kłady bezmyślnego okruc;ef1• 
stwa przytaczając np. historię 
oskalpowania kota przez dzieci; 
wypadki trzym1:1 nia bydła na 
mrozie przez ludzi dorosłych; 

Fot, T. Drankowskl 

S PRAWY te relacjonowała 
na pos:edzeniu Komisji O ­
światy i Kultury MRN p. 

Eugenia Ilnicka, sekretarz Leg­
nickiego Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami, przedstawiając jed­
nocześnie trudne warunki pracy 
tej ze wszech miar godnej po­
parcia organizacji. Działalność 
TOZ niestety nie znajduje u 
nas tak 'szerokiego poparcin 
wśród społeczeństwa, na jakie 
zasługuje. Członkowie Towarzy „ 
stwa· z ogromną ofiarnością sla-

. (Dokończenie na str. Z)' 
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PltZED WYBORAMI 

M IESZKA:&CY miasta i powiatu legniokiego podjęli olbrzy. 
mie zobowiązania dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. 

Obliczono już, że wartość zadeklairowanych prac tylko 
przez mieszkańców Legnicy Wyilliesie ok. 4.080 tys z.ł. Dotych-
czas dalclairacje złożyły 32 zakłady pracy. ·' 

Oto nieiktóre zobowiązania: 
Wysiłkiem ziłóg Huty MiMzi, Oddziału Ttalt<'jl PKP, Fabryki 

Przewodów Nawojowych i Zakładu Energetycznego oświetli się 
bulwar .n/Kaczawą i wiele ciemnych dotychc:r..as ulic naszego 
mia.sta. Ponadto Zakład Energetyczny doprowadzi energię <\lek­
trycz,ną do ośrodka wypoczynkowego w Jezioranach. W paOC"ku 
miej,slk�m sp0ł€•czeństwo wybuduje zespół urządzeń sportowych. 
Zyskamy więc boiska do piłki ręcznej, siatkówki, koszykówki 
óraz bieznie i korty tenisowe. 

1350 l::>ram 68 klatek schodowych. Mieszkańcy Legnicy wykonają 
wiele j,�z�ze innych pra<: na teirenle bloków mieszkalnych. 

Zopawiązania ci,1gle napływają. W czasie naszej obecności 
w Mi-ejskim Otrodku Czynów Spolecznyth ' przyszła d·elegacja 
ZMS-ow,ców z Z·akladów Ocizi-eżowyt:h, domagająca s.ię spo. 
łecmej ro,bo,ty dla Pólslci Ludowej .  SerkretaTz Prezydium MRN 
Ignacy Pres·sle:r, trnskliwy opiekun aktywistów społecznych, 
przyjął delegacj� z otwan:tymi ramionami. W wyniku r,ozmowy 
młoldzi,eż ZMS otrzymała , ,przydział" 1200 godzin na pracę spo. 

lecz:ną. 

* 
Mieszkańcy i,owia,tu legnickiego podjęli zobowiązania, których 

W woJewodtkim konklluie utety. 
tyki i czyitośc! - w grupie miast 
dolnoMąskloh Lcgnlca -z;dobyla I flticJ 
soe. Nagroaą dla laureatlq jellt 1(0 
ty11, zł. i n;wocze!ńY samochód -
śmieciarka. oo uzyskania palmY 
p,erwsteiistwa przez tegnlcę ):IH)r• 
czynlio się wleJe zakładów pracy, 
którym za Cliystoiić wystawiono dob-
re oceny. Wśród fuch :i,ttalazły •Il: : •. 
:J,egnłc!d Odd:r.i&ł FKP, ,,MHana· •• 
Zaldady llnerg,etyczne, W grupie 
s.iJ<ćl na wyrótilleb1e z;:islut.yly: Tech 
nikum Ekonomit7:ne C'RS i &Ll(o.iy 
podstawowe nr 18 1 4, NajlepieJ 
utri:ymaną placówką !ilitby z;dro• 

W III ciekadzie styezllla br. 101:­

póczną się �•yboty do komjtetr;w 
blokowych. Dó kolie� marea wybie­
nemy t8 now:veh zeapol6w, których 
ka.deneja trwać będzie 3 lata. Uttę­
pujące komitety pJ'tygotowu•� się 
obecnie do -złł>Hnia sJ)rawożdań 7le 
swej dwuletniej dzla!lllnołei. 

OTUZYMAMY NOWĄ tJCZJ!JLNJĘ 
W roku sz.kótnym J§H/65 prtybę­

dt.ie l.egniey nowa ptacówJU o4wla­
�wa -- dwuletm.e 5tudl1ltn Nauc-zy• 
clelskJ.e, kt6teao s'edzibą będzie Za- • 
mek l>iastiJwskl. Do uezeln:I tej przyj 
mowani Dędą młod:tf ludzie z u·ko1i• 
croną nkoł::\ średi:l.!ą, SN -z&.m • erza. 
równ:eż prowadzić 'Wyd7Jał zacczny 
co umożlivn zdł>bYWl!nle wyższych 
kwalifikacji wielu nauuyeielo·m za· 
J!liejscowym_ P�wldu ·e się, t� w 
pu;ySZłoścl SN zo!tanle _,ni!kntlll• 
cone na Wyższą Stkołę Pedag.oglc7'r' 
ną. tJtWór�enie nowe pl�c;6w.ki 
'Oś'Wlatow.ej w Legnicy jest su�c,e,em 
m!ejscowycl\ władz, k.tóre od d1.1,wna 
czyniły w tyń\ kleruńku wie'te sta­
tali, 

I 

W JUBILEUSZOW 
U P O M I N K u 

,, 

( wla olt.1zat �ię szpital nr 3 przy ul, 
Jaworzyńskiej. W bandl11 11all:llę 
pierWbZemtw„ pr,:e11 LetnJcę pra:;1• 
AO�'.i: nr 15 i 4 w:yró:!lnlollo za czy. 
:st-0ść w r��o;tl,e ich �ospodarki, �o-
ch walouo l'lttel łl uty ttlllluZ:l ptx.;r 
ul. I'o•el�kieJ i Hote1 Mie.JSki, Dobrą 
oceJl!: otu)'mał prywatny zakla!l 
frv!z.Jetsl�Ł pay ul, .);, Worzyński(lj 32. 
sukcesów więc byłó duto, ale były 
rilwn!ei c�:ni,e tnitleJ pr7.'.Y Jemne, 
Juty or.1ek1-0 buwlen'i.., te o goi,podar-
Cv nlieszkanioweJ .• Legnky ile 
śwbd.czą cieµtrte 1 T.anlećlhane kUtkl 
scllo,low.e. obskurnt bramy we�f.cio-
we i wrb:te �t:;hy, 

A zatem duz.e brawa l'lla nystyeh, 
a tio tyth ktQrllY nie pr'tyer,ynilJ 111� 
do 1:1kceSow nasT.egq miflr.tfl -- proś• 
ba, ;:iby likwidowali nicdociągn1ęc1a. 

fZ'1Z!la::MiS&IEi ' j ME 

Komun ikat 

WUML 

• 

Wieczorowy U11iv1ersytet 
Marltsizmu - Leninizmu filia w 
Legnią, zawiadamia, iż zajęcia 
na Wydziale Ekonomicznym od­
będą się 21 stycznia w gmachu 
Prezydium MRN (sala nr 70) o 
godz. 15. 

Temat wykładu „Produkcja 
kapgalu społec:rnego". 

W tym samym dnju odbędzie 
:się w Kornitecle Powi�towym 
PZPR (sala nr 13 1 p) na Wy­
dzia le Filozoficzno Socjolo­
giczn:vm wykład n.i  temat: .,Ma­
terializm tE,:>ria spot". 

POWTORKA NIE ZA WADZl 
Uniwersytet Robotniczy z�s orga­

nh;uje kursy przygotowawcze r.a 
wyi&ze uc!!eln!e. ZaJęcla ma·i się 
ro1.począć już w IUtyni br. Wsz.e�kich 
lnfonnacjl udz:lela sekretariat UR 
ZMS, tel. 43-tlf. Kaud)'datom na 5tu­
dia wyższe radzimy się tym ;ralnte­
resować. A nuż trochę ważnych Wia• 
domości wyleciało z głowy ... 

„CXEPL Y" MELDUNEK 
Hutt'l)wy skfad op:iłu za lll!Jzym 

pośrednictwem Informuje mle51lkań­
ców Legnlc1•, to rozpoczął luż @l)n.e 
da.e opału (tz;w, li nutu1 na rok 
1�63/GI, 

SWIĄTECZNE WIZYTY 

Legnicki Klub Dziecłęco-Mlorlzle:icl­
wy TSKż gościł u siebie na Chotnce 
NoworouneJ dzieci z Pogotówia 
Oplekuńcze/lo. ki erowniczka klubu 
Róża Gotlieb zorganizowała dzl,eci-0m 
znakomitą zabawę, urozmaiconą tań­
c:?ml, śpiewem ! konku.rsami, u.świet 
nloną „stodkhn" podwiec:zotkiem. 19 
s,tyoznia dzieci z Klubu TS'.Kż pójdą 
z rewizytą do Pogotowia Opfokuń­
czego. Zapoczątl<owana wymiana wi­
zyt . n i,ew_ątpliwie przyczyni się do nawiązania serdecznych kontaktów między dziatw�, 

IFS:::$Eilli\:1'U!llłC:l!l1t�=EJ·7iii'llMD:·'twm;i•a:aiee1Mlml_f.Am&!ll#ICIIZl!!D'il&illWRiilif!BPIZ1lii3111mEm �!'ffl!f!PW&:W&MAiMi 

Inwalidzi 

c z  e k  
Cyfra pozornie mała. 325 In­

walidów (180 kobiet i 145 męż­
cz·yzn) szukaj,ących odpowied­
niego za trudnienia w mieście, 
Lezącym ponad 70 tysięcy miesz 
kańców. l\fogłoby się wydawać, 
ż� skierowanie tych ludzi do 
pracy nie poW!inno napotykać 
na trudności. Nie powinno, ale 
napotyka, ponieważ brak nam 
miejsc pracy dia ludzi z ogra­
niczoną sprawnością fizyczną. 
Najlepi�j zresztą udowodnią to 
cyfry; 

W ubiegłym roku s:p-o,śród 325 
inwalidów skierowano do pracy 
295 osób. Ponad 100 osób nie 
podjęło jednak pracy. Niektórzy 
zmuszeni byli sami zrezygnować 
z proponowanych im zajęć -
inni znów nie zostali do pracy 
przyjęci. 

ny do rozwiązania. Istnieje bo­
wiem w Legnicy spółdzielnia 
inwalidów „Wspólny wysił�k", 
która mogłaby zająć się szko­
leniem. Ludzie z niepełną spraw 
nością fizyczną mogą wykony­
wać wiele różnych prac cha­
łupniczych. Mogą nauczyć się 
dziewiarstwa, pantoflarstwa, ko­
szykarstwa itp. Niestety. sprawa 
na pozór prosta rozbija się o 
znieczulicę i brak :z:ainter,e.�owa- • 
nia ze strony spółdzielni powo­
łanej m.in. do opieki nad inwa­
l idami. Czas najwyższy, aby za­
rz.1d spółdzh:lni „Wspólny wysi­
łek" zastanowił się nad możli­
wością, zorganizowa.nia wspól­

nym wysiłkiem ośrodka szkole-
niowego dla tnwalidów. Zada­
nie nie wymaga żadnych .. cu-· 
downych'' środków a.ni wit!lkie­
go wysiłku. Wystarczy troch� 
dobrej woli i zmysłu organiza­
cyjnego. 

Sprawę trzeha potraktować 
jako pilną. Inwalidzi czekają! 

Efka 

'Psraoe te wykona mll'.')crl,zi�ż te,chn�ków: sann.ochocroweg,o, �nell'• 
_g.�yez.n,ego, �onomicz.ne,g,o CRS i ekonomi-cz,nego Mirn1st�rstw:a 
Oświaty, spażywcz.ego i II Uceum Ogół.n.!l:ksz.talcąeego. P()mogą 
im 'W 'tym, dając n iez.będne 'matrria:ly i wykonując niE!lktótr-e urzą­
dzenia - Rejo.n Ek:sploa,ta:cj:i Dróg Pu:0.liczny,ch, R,ej,i;m Prz,emysłu 
'L$tlnego i ·pr:ze:tl.s.i�eiorstwo Mcii0ir-@,cyjne. W dals�ych praca-eh przy 
btQ.d-oiwie. oś,r@ila,a wypoczyinkowego w Jez'i<onin.�.ch w�zmą _ udz.i8l 
Z<a!kłady ·tner.g-et-y·cm2, J-IIZBM, POM, PKS, Legn. Zakłady Ga„ 
str�non1:1cżne. Hl!\lta Mi,e,d�i, .Strat I:·otaI"na, Przeids>ięb:i-Orsbwo Wo-d• • 
:ń•()-Ka,p:al,iUcyjU'e, PZGS. 

• • 

PrZ'f!'.&si�biffatM'tl ,,;'Le'f!a.n'S.", $p6Mzi"1nia ,.,M�oha,nd,k" i MPK wy .. / 
'boouj,ą 12 wia,t Jólra p��rsta:.nklJ.c,h '!lr'aa:nwaj0wych j auto.busowyt!h. 
,l'Q'a wielu u,lic.acil ułomne z;O'Stan.;l cho/CLn.!,ld. Ta prace wyk0nll,i%,: 
,kom1tet blokowy l1it" 29 ·i 3, ·p,rl'H)O"Nni,cy „Mclla.ny", Winia!l"ni, 7.a­
kta,dl:'.>w lifa,_prawczyclil 1\lleeh . .R@tnic:.tJWa. Legn. Zakładów Wyr0bów 
Paip1erowych ·1 Spóld;::ielni „Na,!l(rz<id". Ha,rce<rze pooji:Li się un!\• 
dzenia .kl�mbów i zioleńców P'l'ZY ;Bramie Chojnorwskiej, a praeow­
:nlcy LZ'.PO wezmą udział w budO'\Vie boiska s,uo,rtowego. Nowa 
a�ejki w Lasku Zlortoryjskim wytyczą ZMS-owcy huty, a dwie 
altanki wykona Spólrd?.ielnia Wyrobów Drzewnych. PSS, MHD Art. 
Pr:i:em. i MHD Art. Spoż. oraz Rejonowa Spółdzielnia Og:rcdntcz..a 
ur:iądzą skwery przy ul. .JavrorzyńskLe1 . Inne przedsiebio,rstwa 
o!JdobU\ mias,to dwoma fontannami, urzą<lzenie 8 nowy,ch ogród-

• ków jordanowskich zadeklarowała mlcdzież Technikum Sa.mcchodo­
wego i Enorgety,cznego, praco,wnicy MPGK. Fab"tYki Fortepianów; 
Huty Miedzi, Ż.tlkladów Mebla·r,11kich „Społem" i PKP. 

DziPiił.i �poł""c' "'nym I d , • d a1' • • 6 00 k ,.. - ,_. ,, praco.m , u l;lOSC1 o m u,e się . 1  o ien, 

Zapewne nikt jes:acze nie zapo­
mniał upalnych i bezchmurnych 
dni ubieglor-0cznego lipca, lttóry • 
był ztym miesią.cem dla Dolnego 

• �ląska. Gro.źna e.pide-mia ospy, któ­
ra_ wybuchła we Wrocławiu budzi­
ła w n.a,s dręcZący niepokój i przy­
gnębienie. Nie wiedz.leliśmy co 
przyniesie dzień następny, z tro-

• ską obi;:erwowaliśmy 1:wych najbliż­
szych. No bo któż' mógł wiedzieć, 

r 
CZ-.f zarazek nie wtargnął już do 
jego do.nu .. . 

Przed kilkoma dniami uczes.tnl• 
<"zyliśmy w niezwyklPj uro�zy�tośd, 
która cdbyla się w Miejskim Do­
.mu Kultury. Przyszli tu właśnie 
ci, którym , . zawdzięczamy opano­
wanie epidemii ospy. Powitał ich 
przedstawiciel władz wojewó:izkich 
Wlady�law Kogut, prz.eworlnkzą-::y 
esu Prezydiów Rad Narodowych -,, 

Fot. T. Dronkowskl 

Tak więc spora liczba inwali­
d ów C:aremn:e szuka zatrudnie­
!,)ia, zaś władze miejskie czynią 
starania, aby znaleźć dla nich 
sto,sowną pracę. A przecież 
PI:Jblem nle powinien być trud 
........ _ .. ___________ ._ ... _., __ "...,..-w....__ ... __ 4 -FWY'V'SV...,....�n.N,-•V..,..W.-7....... ... �.,.,.._. .. - - , 

MIRROFELIETON 
-=-----------------{ 

Też z tej zien,i 
Spotród wtelu tizlwnych spraw. 

jakie vrzutratla)ą /;tę naszym czy• 
tclnikom na uwage zasługuje Wł/Pil• 

elek c,b. M. N., JdiSrlJ przed paroma 
dntamt 2gtusll się do nas z protbq 
o tnterwencję w Pt.V. 

Czytelnik ?tćsz do października u• 
biegłego 1 olW óyt postadactem ko• 
nla t trzech krów. ale już w llsto• 
padzle poz·bJ,'! s1ę swego żywego t n• 
wents-rza, przy czym Jedna krowę 
sprzedał sąsiadowi, a pozostałe sztu• 
kl przeszły w postadante 11ieznonych 
mu nat,uu;ców, 1ako że transakcja 
została dokonana na targou:tslw. 
miejskim. 

W stycimtu bteżąc,go roku czytel• 
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LEGNICKIE 
Nr 3 (355) 

ntk nasz zoit·al wel'wany przez PZU 
do %cplacenia sklat:Iki za cale po­
(1łowte. UzbtoJońy w taśwladcHnt• 
i Al'.>M, potwterdzone prtez włary• 
(lodnycll śtoładków, ttdń! sl14 do, 
FZV w T�egntcy, przekonłlny, te 
jt<lynle przez nteporozumiente to• 
stal we:.wcmy do ubezpieczenia zwie• 
rtąt. ,przedanl}i:h p,zed. 1 styczttla 
1964 r. ókata.>o �łli jedno.k, �• mi­
mo to ;e1t vn Otloti>l.,;:c11y uti­
ct::' pelń4 8kla.dk� za cały rok ka­
lendarzou.,y, bowtem bydló 1ego fi· 
gurotL'al,J na Uście zwterzqt 1cirt­
jestrowan11ch w J)ażdtlemiku 1963 
roku. 

PóSJ,ieszyll.§my Ult1Jainló tł 3J''"C• 
wę W lńśpektOraC1e PZV w Legi\!• 
cy. ż • okólnika nr ZS/63 Nacz:etn:e�o 
.Dyrektora Panstwowego Za1U1Jdu 
Ubezpteczel\ z dnia is marca 1063 
w.vnłka., że: 

;,W raite zmtan w llo,fotowym. 
stante uoezpteczonego pogłowi� bi,'.◄ 

dla t koni w okresie reJ1,1stracJ! a 
przed l s�ycznta roku., za który w11-
m1e1 20110 składkę, obowtąz ują nasi q• 
puJące zasady postępowania: 
I) w przypadku sprzedaty zwierzę­

cia nez rzei lub padni11cle 
składkę za dane ,wierzq nale�y 
skreślić; 

2J w prz!/pa.dkt' sr,rzedaty zwierzę„ 
cia cło dalszego chowu - w za­
sadzie ,tkladkt za dane zwie, :� ,. nte należy skreślać; jeżeli jedna.'. • 
spr�lldawc-a t naouwca wn<1wil.1 
się, że sklad.lcę za Ul><a„pieczerve 

• zwierzęcia za.plact nou:�nabywca, 

wnoszeniu skl,adek ubezi,teczim!o­
wych. Skutek jest taki, te cale pro• 
cesje rolników weiwa.nych przez 
PZU do 1,tszczen!a skladPk ta zwie­
rzęta sprzedan.e po rejestracji. wę• 
drują po rótn11ch instytucjach pro­
sząc o interwenc,1ę i nie rozllmle„ 
ją, dlaczego żąda stę od ntch ubez­
pteczenia tego, czego nie po1nadaJtl. 
Powtadomieme zainteresuwan11ch o 
trybie postępowania pr111 ew,mtual­
neJ :,przedaty zwteruit. powinno o• 
bow!ązyU/ać wszystkie placówki w 
PZU w interesie zarówn,o własnym, 
;ak 1 klientów. Tlum?cJente rolni­
kowt dlaczego ma 1tbe?piJczac to, 
czegp n ie posiada nte na1eż11 fh.Y,ba 
do najłatwiejsz'ych �a.to� . vro.cow­
ntkąw PZU, a 11te.w�t11 :·ntś u�tk111:i • 
oni tego tak długo, dopókt Państwo-

co zostanie udokumentowane 
podpisanym przez ntclt oswtacl­
cżeniern, wówczas s �l{uik'ą, • w 
odntesientu do sprz�d.awc-11 na• 
leiy skrdltć t doL!czv� ją na­
bywcy jako składkę urnpelma­
jącą", 

ł Wił Zaktad rJb(łtpleczetl. hit Ulłpra.w­
nt dzta1u Informowania swych kHen• , 

Niestety o tym prteptste nikt nte 
tnformuje wlaśctcteti • oyd1a przy 

tów, , '  J 
• , .J. 

w:a.rtoś6 wynosi 5.722 tys. zł. Ta olbrzymia suma pows,tała z 
iklM .aic,j'i pcszczegól:nych �omaid: 

de-

Bu<tz1u6w Wielki wyko?ta prace warto�ct 583 tys. zł, Koskow!ce 
- 500 t,ys. zł, l(WJt0,uyce - 3Sl tys. zł, Kunice - 533 tys. zł, L�g-
1tle1tte Pete - �8ll '171.)S. �l, Miłkowice - 161 ty.�. zł, Prochouńce -
UB 4,:s. z'l, .Pt-och:owic-e mia.sto - 51! tys. zł, Przy'óków - 267 tys. zł, 
100.a�m.� ... t95 tys . .zł, Ruja - 728 tys. zł, Rzeszotary - 166 tys, 
fl, ll/.&te - Ul tlf.S. zł, Wqdroźe Wielkie - 182 tys. zł. 

• Dzięki ·bfiairnoS.,c,i i patriotyzmowi ldkaln•emu mies?.kańc6w 
Jt-QIWiatu <btr�yrtll3Jrtzy 16 Wiat na przystankach PKS, przeprowa­
dzony 'będl'de 1remt>nt 1 'f świetlic wiejskich, na,praw:ione (Z'OStaną 
�·Ogi na otlcilllku 32 k-m, u,porządkowane będą bdlska sportowe, 
5 wsi · m.rzypaia oświeJt.1,enie, założy się 15 og.ródlk:ów jOII'dan'Ow­
skLch i -p:]a·ców 'Zab-aw dla dz,iect. Naprawi się d!rogi doja'Z.dowe 
do PGR-ów, ·wyremontuje kilkadziesiąt mie-sz:kań pra.cownkzych, 
zasadzi tysiące dirzew i 'krzewów. Komitety rodzicielskie włas.nvm 
lkosz;tem i pracą wykonają og;rodzenie szkół, uzupełnią spr;ęt, 
prz�iprmvadzą niezb�dn,e remonty w szkoła.eh� Na szczególne 
uznanie zasługuje inkjatywa gromady Legnickie Pole, która w 
swych społecznych wborwiązaniach podjęła się remontu miesz­
lkań nauczycieli. 

Ten Wielki zrryw spo1eczny dla uczcz�nia XX-lecia P,ol,ski 
Ludowej przynł-esie mia:stu i powiatowi dorobe'k wartości 10  m!n 
złotych. Efka 

ku 1963 
mgr K. Gryglaszewski i inż. J. 
Hetma11Ski oraz przed:stav.--iciele 
służby zdrowia. 

W imieniu władz partyjnych l 
terenowych dzi�kowal dzielnym lu• 
dziom z.a ich poświęcenie mgr K. 
Gryglas:zew&ki, który nie szczędz,il 
gorących i sa'ldermye-h słów, aby 
podkreślić, iż cale spoleaenstwo 
żywi dla nich glębok<\ wdzięcznoM, 
Dyplomy uznania utrwalające 
wdzięczność partii, rządu, WładZ 
centrąlnych, otrzy:nali o!i.arni le­
karze wale7..ący z ospą w stJpita• 
lacłi, pielęgniarki, praco,vnicy 
tramsportl.1, orga.ni,zatOTzy akcji 
szczepień, funkcjonariusze MO. Oto 
oni: Irena Plema.r, Miec-z.ysław Pa­
hel, Henryk Kardas1.yński, Irena 
Suwalska, Irena. Muszyńska L•on 
NiemkiewiC'Z, Michał Klo;owski, 
Antoni Bajorski, Eugeniusz Ba.Jl, 
1"eltks Domański, itr Barbara Tar­
kowska, dr Maria J>złnbla, dr An• 
toni Abraszko, Józef ,Swiecińskł, 
Irena Gąsiorowska, Anna. Ja.gus:r,,. 

OB. JóZFF ROGOZ!t."SKI - LE­GNICA. 
Radzimy zwrócić się do dyrekcji szkoły, d,) k�órej uctęstcia pańska lokatorka. Jezeli to nie odniesie skutku sprawę należy przekazać MO która w tym wypadku jest kom: petentna w •  JikWldowaniu tego ro-dzaju incydentów. 

OB. TRA WNICZEI{ WIEC. BOLESLA-

. Cieszymy, stę, t@! 1:'lasza lnt�rwen­
CJil pomogła„ Sprawa wypadku pod­czas ,pracy test bardr.o • skomt,llko­wana l wymaga gruntownego rol:• patrz:enia, 

cls. ANNA MARCINIAK _ LEGNI• 
Jak nas lnformuje Wydz:iał Zdro­wi_a 1„0plekl Społecznej w Legnicy, d7.1ec.1 �uszą pożostać na rez1e 'P�1d Pani opieką, dopóki nie zostanie 0„ trzymane postanowienie sądowe o pozbawieniu matki władzy rodziciel• skiej, 

czak, Jeny Piotrowski, dr Mleczy,, 
sław Malkie\l'icz, dr Stanisław 
Szymczyk, Zofia Korbela. Przedsta­
wici�l władz wojewódzkich wręayl 
dyplomy niezwykle ofiarnym orga­
nizatorom akcji zwalczania ospy, 
Otrzymali ' je :  przewodniczący Pre• 
zydium MRN w LS!g,nicy mgr R, 
Gryglaszewskl, sekretarze prezy. 
diów obu rad narodowych - lgna• 
cy Pressler i Franciszek S2ymk0< 
wiak oraz kier. Wydz. Zdrowi.a dt 
Władysław Orzeł. Ponadto wfndz.e 
wojewód:z.k.i,e przyznały nagrody 
pienięt.ne Jerzemu Piotrowskiemu 
i dr Władysławowi Orłowi. 

Za aktywny udział w walce z 
epidemią serdecznie podziękowano 
legnickiej Szkole. Asystentek Ple• 
lęgniarskich, 

Ul"oczystoM skończona, ale nie 
sposób zapomnieć o ubieglorocz• 
nym lipcu i ludziach, którym wy• 
raźa.no niedawno wdzięczność. 

w 

K. Franusi 
., 

I 
EDZI 

o o  

OB. MIECZVSLAW WYSOCKt i,1 LEGNICA, Z pisma Wydziału Handlu w U· gnlcr ;"Ynika, iż otrzymał Pan o:!, p0w1edz na swe pismo w sprawie 
handlu .  o�alem. Dowiadujemy się 
równiez. ze w styczniu 1964 roku 
nowy punkt sprzedaży opalu zosla· nie uru�homiuny w Legnicy przy 
U.!. MkKl.?Wicz,a, 

OB. ZOFIA FUTOR LE,ONJCA, 
Miej ski Zar1.ąd Budynków Mle­llZk�Jnycl'l -znwlactarl'1ia, te prace re· 

me ntowe zlJstaną wyk,illane w l k�•t..rtale br. OB MARIAN MARCINIAK - LE­ONI<.:/ •. 
Prosimy odwiedzić nas w Redakcji, Sprawa jest skomplikowana t wyma· ga osnhi&tego om-'iwtenia. 
08. MICHALIDIS MOSKOS - t,E' GN'1CA. 
.Wydział Spraw Lokalowych Prezf• d1urn MRN zawiadamia nas, ie patl· ska <;prnwę Pr7t>l<fH'"11 Mi<>i • !<le1 J{o­mi,;;jl Pl'zydzlału Mlei;zkań ·celem 

ponownego rozpatrzenia 

Łagodne zwier�'ęła 
okrutni ludzie 

• 

I 
(Dokończenie ze str. J) 

nęli do walki z istniejącymi jeszcze , u nas przejawatni okru­.cieństwa wobec zwierząt _ zwłaszcza ze strony dzieci i młodzieży ._ wychodząc ze słu­szne�o �ałożenia, ie  jest to walka me tylko o słabsze, czę­
sto bez�rónne istoty, • ale przede 
wszysJk1m o poziom moralny człowieka. 

Komisja oświaty MRN ze swej �t�ony post�n9wiłą zwrócig �i� 

do_ o_rganizacji harcerskiej '; młC"L 
dz1ezowych oraz władz ośwbto· 
wych z . .  apelem o wląC'zente się 
do fkc.11  podjętej przez Towa· rz! s,wo Opieki nad Zwierzęta• 
m 1. 

<;złonk:em TOZ powinien być 
kHzdy, komu leży na sercu 
kszt�ltcwanie świadomości spo· 
ł�czeństwa w którym nie ma i 
ni_e może być miejsca dla dzi• 
kich, pozbawionych serca ludzi, 



"• 
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ESZCZE szary przedśwll, 
a ciągnik zaczyna swój 
monotonny stukot; wypeł­

za spomiędzy· zabudowań na 
wąską drogę, ześlizguje się na 
szosę. Za nim na przyczepie 
podzwaniają dw;e „beczułki" -'­
każda o tysiącu litrach pojem­
ności. Potem ciągnik wraca, 
wjeżdża wprost do obory, a z 
beczek płynie węzami woda do 
żłobów. Znowu odjazd z pustymi 

' 

po kroku - nowe, wolne od cho­
rób stado osiągnęło liczbę 1 i0 

Oborowa l\Iaria Szeptuch i jej 
brygada - małżeństwo Maria i 
Józef Niemiec oraz Adolf Reszke 
- otaczają powierzony sobie in­
wentarz troskliwą opieką. Prac� 
mają ciężką. Brak tu jeszcze me­
chanizacj I. Widły i taczki, zwin­
ne ręce do dojenia, zgrzebła i 
szczotki - to chyba podstawnwe 
narzęć'zia brygady· oborowej. Mo-

JULIUSZ ' 'BM 

·W' Lubinie spokojniej 

Fot. T. Drankowski 

sli:cy, 51 850 na nagrody, 24 100 
zł na wydat.l.i socjalno-bytowe i 
kulturalne. W tej ostatniej po­
zycji mieści się wyciec1.ka, kolo­
nie dla dzieci. dożynki i zakup 
filmów. 'faic, filmów wąsko:aśmo­
wyeh, bo Kruszyn posiada włas­
ny projektor. Na razie, co praw­
da, w naP,rawie, ale niebawem 
znowu czynny będ?ie w świetli­
cy, która posiada jaż odpowied­
nią kabinę. 

M TASTO i jego zapalne 
punkty. Telefony dzwonią­
ce stamtąd oznaczają:  

przyjeżdżajcie, interweniujcie, bo 
kolejna bójka, bo kolejna dra­
ka . 

I nazwy tych put:iktów: , Klu­
bowa" ,,,Miedzianka", .,Eureka", 
bufet KZG. 

Zaledwie parenaście metrów 
o� lubińskiego Rynku rośn:e pa­
rĘ drzew. Zdarza się, że ktoś 
komuś da tu bez powodu „w 
mordę" lub „dziabnie" jakimś 
1 t;>pym narzędziem. Ze w · ciem­
ną noc ktoś biegnie ulicami mia­
sta po panów milicjantów. Bo 
kumple urządz;Ii libację w 
której ,·n nie chciał wziąć u­
dz.ału. Vv ęe teraz w kus(:-j ko­
szul inie uciekd , rzcd linczem, 
s:mka schronie.Ha "" itemendzie 
NiO. 

W październiku 1 963 roku ko­
menda MO w Lubinie skierowa­
ła do koleg:um kerno admini­
stracyjnego 87 wnics�ćiw (:więk­
, n,ść z nich za wykroczPnia 
: !t 0gowe). W listop�d:zie sporzą­
dzono 1 48 wniosków, w tym 103 
przeciw chuliganom. \'/ grudniu 
:.a notowano efekt t->j akcji i 
staty:;tyki notują ju;;  tylko 3 \  
sm awy chuligańskie. By obraz 
tych danych statystycznych oył 

Obora. Wymaga unowocześnil'­
nia. Tym bardziej, że gwaran­
tuje dostawę zdrowego, pozbawio­
nego zarazków mleka. 

Już te przykłady dowo�zą ko­
nieczności powzięcia w Kruszy­
nie  konkretnych decyzji, opar­
tych o uchwałę XIV plenum KC 
PZPR, która wyraźnie wskazu� " 
drogę d o  in '.  ensyfikacji rolnictwa 
i zw:ększenia produkcji rolnej ,  

Kruszyn zasługuje na więk�zą 
uwagę swoich władz zwierzch­
nich właśnie dlatego, że osiąga 
dobre wyniki w:vkorzystu�ąć 
wszystkie swoje możliwości. 

Załoga Kruszyna praruje of:ar.) 
nie. Przy tym doszkala się na 
telewizyjnym kursie rolniczym, 
bierze udział w prat;ach c::no­
łecznych. Koło Ligi Obrony Kra­
j u liczy tu 28 cz�onków. Jego 
prezes, były uczestnik walk o 

ZHIGNIE\V RR·E,1ECK I 
-
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pełny odnotujmy wy9owie_dzi 
por. Józefa Michałka, z l ubiń ­
skiej komendy MO: 

- średnio w naszym areszcie 
przebywało w listopa1zie 20 
c;;ól:: dzienn;e. Dzięki naszym 
interv. encjo T• i s tdłej per,i:?tt acji 
placówek �-1c, trr1,crniczny � • :  ob­
niJ,; się w t:·m czasie utarg o 
�r rroc. 

Co bardziej krewcy chulig,mi 
pe-wędrowali za kratki. Więc za 
b6Jkę na iabdwie w Kaźrnierzo­
wie powędr0•,1,aJi do więzienia 
BoJ.-sław Pajor i l\fi�czyslaw 
''- i ii, .. Za znęcanie s i::  nRd żon1 
Ilaz3 li Kikta z Czernic ... 

Naszej zdecydowanej akcji to­
\\·arzyszvła aprob -1 t<1 og,)łu spo-­
łeczeństwa. Przyszły nam także 
z pomocą zakłady pracy oddając 
do dyspozycji  środki lokomocji. 

Interesujące są również inne 
spostrzeżenia por. Michałka. Oto, 
jak wynika ze statystyki sporzą­
dzonej przez niego, 80 proc. lu­
dzi którzy w tym czasie zakłó­
cm' spokój publiczny i uczestni­
czyli we wszelakiej drace -
wywodzi się ze wsi. 

Sporo też wybryków chuligań­
skich trzeba zapisać na konto 
tak zwanych nieletnich. 

Ostatnio np. zlikw:dowano w 
Lubinie ,gan_g młodzieżowy, który 

., 
L O Z A 

OBSERWATORA 'N A CAŁE szczęfrie w 
naszym bogatym ję-
zyku istn1eje już to 
powiedzenie. W prze­
ciu.:nym wypa.dku 
trzeba by je wy-

myśleć. Koniecznie. ,.Filip z ko­
nopi", to taki facet, który mo-
że nie mieć nic wspólnego z 
konopiami ani nie nazywać się 
Filipem tylko np. Grzegorzem. 
W pewnych jednak • szczegół-

Filip 

dokonał na terenie miasta szere• 
g1,1 napadów i kradzieży. 

Wspomnieliśmy, że Milicji po• 
spieszyło z pomocą społeczeń­
stwo. Przyjdzie więc pochwalić za 

to np. przew_odniczącego Prezy­
dium GRN Trzebnice, Tadeusza. 
Dubaniowskiego, który na tere­
nie swojej gromady najspraw­
niej zorganizował akcję. Nieste­
ty, nie można tego powiedzie� o. 
Gromadzkich Radach Narodo­
wych Niemstów i Zimna-Woda, OD MOMENTU rozpoczęcia: 

akcji antychuligańskiej u­
piynęlo zaledwie parę mie-

sięcy. Przyniosła ona widoczne 
rezultaty. Czy wobec tego po­
winniśmy całą sprawę uważać za: 
załatwioną? Czy kontynuowanie 
tej akcji jest rzeczą celową?. 
Chyba nie trzeba o tym nikogo 
przekonywać. 

Stwierdźmy wszakże jedno� 
Ta akcja. na terenie powiatu lu­
bińskiego dała rezultaty. Była: 
niezbędna. I także była ostrzeże­
niem dla tych wszystkich, któ­
rzy n ie  potrafią podporządkować 
się powszechnie przyjętym nor­
mom społecznym. Potwierdziła 
także możliwości operatywneg� 
działania M ilicji. 

JULIUSZ BĄK 

wyjasnteń od. kierownictwa przed 
siębiorstWa. oraz konkretnego 
terminu naprawienia sytuacji. 
No i wreszcie Język artykułu, 
począł się owemu Filipowi nie 
podobać. Więc zażqdal sprosto­
wania . Żeby gazeta odszczekała. 
i przeprosiła. I w ogóle jak to 

jest możliwe i td .  

Wszyscy byli wystąpieniem 
zdumieni. ponieważ, jako się 
rzekło, zebranie nie składało się 
z Filipów i nie odbywało się tv 
konopiach. Wszystkim było 
przykro i niezręcznie, bo rap­
tem w tale rzeczowej dyskusji 
wprou.:adzony został element 
krzyku, demagogii i tJJariackie-: 
go zacietrzewienia. 

ów Filip nie miał przeciell 
ani cienia racji. To było oczy­
wiste. Co gorsza - nie czytał 
żadnego z dwóch artykułów, 
które ukaza!y się w sprawie 
tejże fabryki. A przynajmniej 
ni.e czytał dokiadnie. Wiedzial 

z lionopi 

,�--: �- . •  rt. I I d I , I [. _di! 
ruszyn1e. • •  

nych przypadkach osobnik taki 
bezbłędnie wchodzi w rolę Fi­
lipa. I wyrywa s ię. Miesza szy­
ki, wysuwa nieprzytomne żqda­
nia, • pala świętym oburzeniem 
- jakkolwiek nikt nie wie, o 
co mu chodzi oraz na. jakiej ra­
�jonalnej podstawie ogarnęło go 
przeświadczenie, że powinien 
s ię  oburzyć. 

Zdarzyło mi się niedawno u­
czestniczyć w pewnym zebraniu, 
na które przyb'Jllo poważne gro­
M chcąc załatwić pewną spra­
wę dotyczącą warunków pracy 
załogi 600-osobowego przedsię­
biorstwa. Frzez d wie godzim.J 
wypowiedziało się chyba 15 
ludzi. Wszyscy twierdzili. że ar­
tykuły prasowe krytykujące stan 
rzeczy w danym przedsiębior­
stwie - były celne. prnwdziwe 
i p'.>ruszaly zagadnienia bardzo 
istotne. Aż raptem... wstał pro­
sząc o głos pewien starszy pan. 

by wówczas, że d?iennikarz pi• 
szący artykuły był w przedsi�-­
b iorstwie i rozmawiał w-ielo­
krotnie z wieloma pracownika• 
mi .  Wiedziałby, że nie użył on 
(dziennikarz) żadnego zwrotu. 
obraźliwego ani nau:et . gwaro-. 
wego, który by mógł urazić naj-· 
czulsze nawet ucho purysty od 
języka polskiego. Ba, gdyby 
chociaż ów FHip przytomnie słu­
chał dwugodzinnej dyskusji to 
chyba nawet w jego umyśle 
dojrzałoby podejrzenie, iż nie 
znajdzie w§ród grona zebra­
nych - sojuszników dla swego 
zacietrzewienia. Bo wszyscy 
przyznawal i, że sprawy poru­
szone we wspomnianych arty­
kułach nie zostały bynajmniej 
wymyślone przez dziennikarza i ,  
że fa/etyczni e  są zaniedbane 
przez przedsiębiorstwo. 

beczkami, znowu powrót. Woda 
do obory, do chlewni. Za któ­
rymś tam razem podwórko za­
pełnia  się ludźmi. Z wiadrami, 
konwiami, wanienkami podcho­
dzą do wododajnych beczek. 

�eden kurs ciągnika - to dwa 
tysiące l i trów wody. Państwowe 
Gospodarstwo Rolne Kruszy11 
zużywa dziennie trzydzieści SZ€Ś(: 

tysięcy litrów. 
Woda zaczęła w Kruszynie ka­

prysić jd dziesięć lat temu. 
Znikała, pokazywała się na krót­
ki okres, by znowu na długo 
zapadać się gdz:eś w głębiny 
ziemi... 

. 
p 

ODRÓŻNIK odwiedzający 
Kruszyn, na razie nic nie 
wie o Ęuszy. We wsi jako:; 

Jatv, ie.i : kulką, łańcuchem, czym 
tam akurat jest - c iągną ludzie 
ze swoich sludz'.enek wodę. A 
potem słyszy, że PGR, to bez  
mała pustynia - i już wyobraź­
nia podsuwa mu obrazy popękcl­
nej, spieczonej ziemi ,  wychudłE'­
go, ryczącego żałośnie bydła i 
zbied7onych, bezracnych ludzi. 

- Żebyśmy mieli :nne warun­
, l;i - rr:óv,i kierownik gospodar­

f>twa Mieczysław Gontek. - że­
))yśmy mieli nowoczesną oborę ... 

• Obora rzeczywiście raczzj w 
pQc'!cszlym wieku, niezbyt pr.ze­
stronna. Krowa pr7y krow:e,  
ce.ść bydła w innych pomiesz­
C3e:n:ach. Jałowizna pozos�awar:1 
do późnej jesieni na o:cólni�u 
pod szo;:ą. Ale  obora ta  ma je:i ­
ną wła:';ciwofć, które j brc:.k in­
n�,:n \7 powiecie : fa!;o ,ied:vna 
jest camowicie wolna cd grui­
llcy i choroby Ranga. 

Dokonano tcg!) w sposóh żmud­
ny i mający wp!yw na dochody 
gosp·1darslwa: zo1·ganizowano wy­
pajalnię de·ą • .  cal:rn.vir ie iz�lo­
� ,mą o1 ces�ty byd:a. Cielęta 
11�,fy pod s'.ał,l kontro'ą wetery­
naryjną. Eliminowano każdą sztu­
J..,e z r.ajlżejszymi objawami" za• ' 
ra�ków chorób. liiedy „ouwód" 
liczył już pizćdziesiąt jałńwek -
cale pozo:;tałe stado 11s1miętc .zo­
stał'> z r,-ospoda rstwa. Potem była 
dokładna dezynfekc,ja wszi·stkirh 
pomieszczeń dla bydła i - krok 

że dlatego przyjezdni omijają 
Kruszyn, a zw.edzają i opisują 
Kraśnik, gdzie te sprawy wyglą­
dają bardziej reprezentacyjn:e? 

Załoga Kruszyna ma ambicję. 
Nikt tu nie zazdrości sławy Kra§ 
nikowi, ale nikt też n :e  załamu­
je rąk i, C 'J  ważn:e isze, nie ma­
cha n;m1 na wszystko. Na uty­
skiwanie załoga Kruszyna niP. 
traci czasu. 275 hektarów ziemi 
ornf'j, 98 bek' arów łąk i pa­
stwisk, l! :O sztuk trzody chlew­
nej ob0k wymienionego już  s' a­
da bydła - to dla trzydziesto­
osobowej załog; dość pracy. 

Wynikt? Mi :no wymiany byd!i\ 
- rnk gospodarczy l!JG2. 6:ł przy­
niósł gospodarstwu przeszło pól 
miliona zlo�y<. 11 zysku. Fundus:, 
zakładowy \.Vyniósl 161 ! ystęcy 
zł. Z tego p:zc..,naczono na re­
monty bici ij::e mieszklllń pracuw­
ników, oraz n:i budowę łaini I 
pralni - 4� 51:> zł, na 1·emonts 
kapitalne mies:i,kań orz,zszło 40 t:v-

Z EBYśMY mieli inne wa­
runki - powiedział kie­
rownik gospodarstwa M ie-

czysław Grontek. 
Nie było to stwierdzenie, żą­

dające pobłaźL wo�ci, lecz stwier­
dzenie, że przy innych warun-• 
kach wyniki te wydatnie by się 
polepszyły. I trzeba się z tym 
zgodzić. Jest kilka spraw, któ­
rych szybkie załatwienie jest 
kon:ecznością. 

O wodzi? już było. Bolesła­
wiecki POJ.U buduje w Kruszynie 
wodociąg. Budowa ta pochłonęła 
już 300 tysięcy złotych - a wo­
dy. jak ' nie ma, tak nie ma. Glo­
wtą się hydraulicy/ niecierpliwi 
załoga gospodarstwa. Przypomnij­
my sobie - 35 OOO litrów wody 
dziennie. Osiemnaście razy musi 
ol)rócić cią!;n:k, .:.by tę ilość do­
s!arczy.ć. 

Ciągniki. Jest !eh piQć, ale 
częjć z ni<'h ni� zdaje egzaminu. 
Są na tu�e.lsza zi emie za lekkie. 

niepodległość w szeregach Ir 
Arm:i WP, st. ogniomistrz rez. 
Franciszek Jakubiec, przekazu­
je swoje doświadczenia bojowe 
sekcjom kola. Ma bowiem kolo 
składający się z 10 osób oddział 
samoobrony, na którego czefo 
stoi także rezerwista - Antoni  
l{ulpa i dowódca drużyny - kpr. 
rez. Antoni Frąckiewicz; ma 
osiem sanitariuszek pod „wo­
dzą" Marii Kulpy, sekcję pożar­
nictwa, sekcję łączności. Koło 
przygotowuje się obecnie do ob­
chodów XX-lecia PRL. G DY OPUSZCZAM PGR 

Kruszyn, ciągnik wraca 
któryś tam raz z „oazy'"; 

Woda bulgoce w beczkach, a 
biała równina nie wydaje mi się 
już podobna do pustynnych pia­
sków. 

ZBIGNIEW ICREMECIU 

Zaczął od tego, że słodziutko 
podzit;kotcał autorowi za zain­
tere� t :.,anie się jego zakładem. 
)!Je - stwierdził - ma pewne 

_ drobne zast1·zeżenia. Dlaczego -
wywodził - cutnr nie złożył u.,'i­
zytu w przedsiębiorstwie  lecz o­
parł się wyłqcznie na materiale 
pisanym, to znaczy na protokó­
łach i sprawozdaniach? Czemn 
obraża ludzi a zwłaszcza kie­
rownictwo ze.kładu? Jakim pra­
wem - pytał dalej coraz bar­
dziej wzburzony i zacietrzewio­
ny - piszący artykuł z.Jżqdai 

WUJA wypisana czerwo-D nym a:ramentem w dzien­
niczku szkolnym Janka S. 
oznaczała „egzekucję" do­

mową , którą własnoręczn;e wy­
konywał ojciec chłr.pca, Zdarza­
ło się, ż2 j eszcie ś lady ojcow­
skiego  rzemienia nie znik nęły z 
pleców chłopca a w dzienniczku 
Z'1ajdowała się nowa fatalna cy­
fra „2·•, 

przynosi dobrych efektów wy- ISTOR!A autentyczna - wq msp1ruJąc kotnltet rodzicielski 
chowawczych. 
Ojciec Janka początkowo nie 

słuchał uwag i nieustannie po­
wta rzał: ,,Wyrosłem na porząd­
Df::f.:O człowieka, dlatrno: :-'.(• nie 
żałowano rr.i kija!" Ale p:-zy-

H legnicka, a morał jasny:  do właściwego dzl.alania. 
dz'ęki przypadkowej inter- A zatem zbliżamy się do roz-
wencji rodzice odrzucili ległego problemu współpracy 

blę:lne metody wychowawcze, , między sżkołą a domem rn­
k tćre n ieraz stają się prz.yczy- dzicielskim, w której te współ­
ną wielu tragedii dziecięcych. pracy duży u::lz:ał moż,:! \\· zi·.1ć 

KHYSTYNA I{RAN I.JSZ ---=�---------------

Ojciec odłożył rzemień 
p::idkowy doradca odpowiadał :  
„1Nyrósł pan na porządnPgo 

w całej tej sprawie sklan:a nas aktyw rodziców. Tym sprawom 
J ednak do rozmyślań fakt, że in• poświęcono już wprawdzie tony 

Ale to właśnie jest jedna z 
cech zasadniczych charakteryzu­
jqq:ch postawę wszelakiego ro­
dzaju Fil ipów. Oni nie słucha­
ją co sądzą inni o danym prob­
lemie. Nie chcą przyjąć do wia­
domości. że większcść ludzi np. 
przyznaje rację krytykującemu 
- w tym wypadku dziennika­
rzowi. Nie czyta ją artyku?ów. 

(Dokończen ie na str. 5} 

la��- 1 propozyCJe 3ą D·u-ctzo slu­
�zn�, ale dotychczas w nikły 
sp{!sńh wpływają na rozszetzc­
n 'e współpracy między szkolą i 
do.mem. Komi tety ro:::lzicielsk.i e 
w ramach svvej działalno:;ci wy­
chowawczej nadal trwonią siły 
na gotowanie bigosów i flaków, 
które to specjały maj,l uświet­
niu� j adłosp;s na clochodowych 
zabawac:1 rodzicielskich. Oczy­
wiste jest, że fundusze komi­
t2tów umożliwiające pomoc fi­
nansową dla szkół, sa nięzmier ­
nie ważne w działalncś·�i tej 
organizaci i, ale trzeba również 
zastanowić się nad sposobem 
realizacji innych ,ieszcze zadań 
komi1Ptów ro:lzic;e1skich , i.Jio-

(Doko1iczenie na str. 5) 

W ob:iw;e przed kolejnym „la­
niem'·' c:hlopak py,;t:rnowit nie 
ujawnlać

0 

w domu swych nkpowo-­
dzcń 1 zacznl , .wyręczać" OJCI\ w 
podpisywaniu tygodniowych ocen. 
,.Bomba" pę!{!a na Jakiejś yzywia­
dówC'e, w czasie której 1 ·1 t ,·1PrEtwo 
zostało wykryte. W domu kara za 
ten postępek przeszła wszystkie 
dc,tychczasowe .. baty" t nie wia· człowieka nie dlatego, że był 

·pan bity, a mimo to". 
terwencja, jak powiedzlano, była papieru, na których wypisywali---------------­
dz,ielem czystego przypadku: który swe spostrzeżenia, uwagi i po­
przeclet. nie musiał się· zdarzyć. stulaty dziennikarze, pedagodzy, 
Nie było natomiast żadnego za- prawnicy, psycholodzy i wiele 
interesowania ' sytuacją dom-ową innych osób . zaangażowanycj1 w 

domo co by się do.lej z Jankiem 
stal.:,, gdyby przypadek nie uzą­
dzit, Iż obca ·kobiet� wkroczyła do 
akcji l zaczęła wyl l'walc przelrn­
nywać rodzi.ców Janka, ie bł-cie nie 

Ostateczne rezultaty interwen­
cji okazały się bardzo pornyśl­
lld: ojciec przestał bić chłopca, 
a Janek wziął się do nauki 
prz_ęstał zbierać dwó.iki. 

Janka s. ze strony szk'oły, która z•.n�l czanie przestępczo5ci wśród 
powinna była zaj ąć si� tą spra• nieletnich i chulie-ańs twa. Postu-
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• warto pamfęta.t, te w 
powiecte boleslawieckhn. Wtl• 
stępujq obok rucl11 mt�dzt 
złoża piaskowca, wa1>tenu:i t 
dolomitów gttny kaoUnowej, 
gUny O{J;ictru,a,ie;, pta.sk6w 
szklarskich i kwarcytu kry• 
$ta.ilczt1-ego. 

$ IIoU zatru:Inionvch ;ta 
zooo mieszkańcow wyno&t� 
w Bolesfo wcu: w r. 1960 -
6,9; w r. 1962 - &,3 a. w 1 
JJÓlroczu 1963 już 10,5. 

e Z danych opracowanych 
przez Wydzial Prtemy-shi 
PW RN wynika, �e wa,rtość 
usług na l mieszkańca wy­
nosiła, 236 w roku 1962 a 
132 w l półroczu. 1963. 

Q Na bolestdwieckieJ wsi 
objęto zwalczaniem chwa­
.stów herbiq;cLanH 6 890 ha, 

Oszczędnie 

I "'19� 
7iJJk_itt 

i gospodarnie 
I P OWIATOWA Rada Narodo- nie zadań produkcyjnyc� przez za­

wa uchwaliła więc budżet kłady pracy. Nasz budzet składa. 
na rok 1964. Można by tu t::ię przecież ze spłaty zy_skow, a­

przytoczyć posz.,czególne pozycje, mortyzacji, podatków . . Jes!i ,�ply-
po:isumować tysiące, wyprowadzić w� b.;dą regular_ne, me bę��:°1Y 
milionowe kwoty. z których czer- mieli zahamowan w _ reahzo�a­
pać będzie powiat przez ckrągty niu po!rzebnych zamierzt:n. !'a­
rok. Ale sumy nie różnią się zbyt- szym udaniem będzie w _ w1ęk-
nio od zeszłorocznych, a przewod- szym niż dotychczas slopn�u �b-

co stanou:i 37 proc. ogóhuj 
powiarzi:htti zbó.t; prepa,rdty 
ov;adobójcze zastosou:,a,no na 
4 960 ha ziemniaków i 500 ha 
inu; opryskano także 60 OOO 
drzew owocowych� 

ni�cy Prezydium Powiatowej Ra- n.iżanfo nakładów tam, gtJZJe 1�t-
, dy Narodowej, mgr Michał Sko- nlcją . rezerwy do wykorzysta.ma: 

c2,eń - na wstępne moje pytanie zapobJCganJe ma.rnotrawsiwu. A 
mó.;i: marnotrawstwo jeszrze istnieje. 

i 

8 W okresie wiosny i je­

sieni wymteniono 705 ton 
zbóż na ziarno ktoo.lifikow�­
ne, a na sadzeniaki 2 700 ton 
:iemniaków. Zorganizowano 
rejony zamknięte produkcji 
sadzeni1ika, obejmujC1cce wsie 
Wykroty, Zagajnik, Godz:e­
szów i Olobote. 

(z) 

MP WRMf 

- W cfalszym riągu trwać b�­
dzie rozbudowa Bolesławca.. Pne­
prowadzać będz.iemy kapitalne re­
moitty ulic. Budownictwo miesz­
lcaniowe postępować będzie w 
podobnym tempie jak w roku_ u­
biegłym, mo:te nieco wolniej. K?­
rzystna zmiana za.szla w budżecie 
Wydziału Zdl'owla.. 

- A jak przebiegać będzie rea­
lizacja budżetu? Czy PRN widz.i 
konieczność jakichś wnikliwych 
kontroli celowości wydatków? 

- l\tusimy przez cały rok czer­
pać 2 budżetu gospodarnie i osz• 
ezędnie. Ale w pienvszym �dz.ie 
ma na budżet wpływ ,vykonywa-

,. 
Fikciine kluby 

w w!elu mleJscowościaC'h bowlatu :tywicnej pracy w klubach. Warto 
jaworskiego namnożyło si� tzw. blu- organizować_ ci�ka"."e p:elekcJe, qui•  
bów robotnicz::>-chtopskic.h. Placów- zy, spotkama z c1ekawszym1 osobl-
l�I ta'-:ie dzia łają  w Męcince, Tar· ito§ciami z powiatu itp. Budzimy 
goszynie, Piotrowicach. Roztoce, Sa• wiE;c mieJscowe , koła Związku Mio-
dach Górnych I Dobromienu. Wlęk- dzieży W1eisklej oraz referat kultu-
szotć z nich nie przejawia jednak ry Powiatowej Rady Naredowej. Nie 
żadnej działal'1oścl. �pijcie ! 

Zima jest najlepszą okazją do o- (Iem il) 

Czy wieCie, , że . . .  
... co plqty mieszkaniec powia­

tu jaworskiego jest członkiem 
l'olskiego Czerwonego Krzyża? 
W zakl(l,dach przemysłowych, 
szkołach, instytucjach, we wsiach 
i PGR-ach pracuje 1 10 kół, do 
których należy ponad 10  tysięcy 
osób. Przy kolach tych. czynne 
są 4 drużyny s1nitarne i 107 
posterun.kćw, udzielających pierw 
szej pomocy w nagłych wypad­
kach. 

Pomyślny 
rok 
dla 

wie:ski ego 
hand�u 

W pow1ec1e jaworsl:im znajduj:1 
się 144 sklepy prowadzom• przez 
GS. Podczas ubiegłego roku sprze­
dały on� chłopom towary łącznej 
wartości 153 mln zł. Rok 1963 był 
dość pomyślny dla handla wiej­
skiego. Kosztem 600 tys. z\ zmo­
dernizowano około 40 sklepc,w, kt,\­
re zostały wyremontowane l otrzy­
mały nowe urządzenia. W r.olkowie 

Duży tiacisk kładzie się w 
PCK na szkolenie. W 1964 r. bę­
dzie się prowadzić ponad 30 kur­
sów z zakresu ratownictwa. pie­
lęgnacji chorych oraz higieny. 

Od stycznia br. w kolach pro­
wadzi �ię akcję sprawozdawczo­
wyborczą. Wybierze się nou:e wła­
dze kół, c, potem Zarządu Po­
wiatowego. 

(L. M.) 

otwarto nowocześnie Ul'ządzony 
SAM, w Mściwojowie zbtiaowano 
pawilon handlowy typu 'l-24, Do­
bromierz otrzymał sklep i obu­
wiem i galanterią skórzana. Lącz­
nie przybyło 6 nowych piacówelt 
handlowych. 

I Plany na 1964 r. przewidują od- ! 
danie do użytku trzech pa·.vi lonqw 

1 handlowych \ve wsiach Chełmiec, 
Żarek i Roztoka oraz mo:Jerniza­
cję około 30 sklepów. 

(I.., M.) -----------------

Często ludzie, korzystający ze spo,., 
lecznych picni�dzy, nie zdają so­
bie sprawy, ile cennych pieniędzy 
po prostu wyrzur.a się na śmlci­
nlk. Przypatrzmy się choćby dla 
p1•zykładu używaniu Jeków. Z ro­
ku na rok zwiększamy sumy na 
Icki. I ciągle kwoty te okazują się • 
skąpe. Dlac-z.cgo? Czy wzrasta i­
lość chorób? Raczej nie. Można 
przyznać, że wprowadzono kilka 
nowych, droższych leków, ale to 
nie miałoby takiego wpływu na 
zwiększenie wydatków, Przyczyny 
nąleży szukać raczej w marno­
trawstwie Jelców. Każemy sobie za­
pisywać na każdą najmniejszą do­
legliwość r<'lżne specyfiki, a potem 
nie wykorzystu,jemy ich, wyrzuea­
rny, lub zbien1my Jatami w domo­
wych apt�czkach, ahy przy następ­
nej okazji otrzymać nową porcj�. 

To oc-z.ywiścle pierwszy z brzs:­
gu przyltlad. Bo tak jak le�arzy 
i chorych, obowiazuje oszezęcino�ć 
I celowe wydawanie spo!ec-z.nycb 
pienJędzy wszystkich. 

Na tym polega mądra ti'OSpodar­
ność, którn powinna nas obowią­
zywać. 

- Czyli innymi słowami dosto­
sowywać realne potrzeby do real­
nych możliwo�d? 

- l\fożna to tak nazwać. Chod7,i 
w każdym razie o to, aby rok 19(>'1 
przyniósł nam pełną realizację za­
da1i gospodarczych, nakr<'ślonych 
przez XIV Plenum KC PZPR. 

'ilo.zmawial: Z. J{RE!.\1EC1H 

,# 

Zaden wybryk 
'nie ujdzie 
,chuliganom \ 

NASZE WYWIADY 

Członko.wie Jtg2:ekutywy Komi• 
tetu Powiatowego PZPl\ w Zło­
toryi wysłuchali w ub. wt.oi:ek 
dnia 7 bm. sprawozdania kpt. Ja• 
kubczyka, komendanta PO",lliatowe­
go MO na temat walki z chuli­
ganstwem. Kapitan Jakubczyk w 
swoim przemówieniu podkreślił, że 
wprawd?.ie w roku 1963 zanotowa­
no znacznie wi�ej aresztowań o-­
sobnikow oskarżonych o wykrocze­
nia typu chuliganskiego niż w ro­
ku 1962, nie jest to jednak wyni­
kiem wzrostu przestępczości, ale 
większej operatywnoki organów 
M.O. Dziś źad:?n wybryk nie uj­
dzie chuliganom na sucho. 

Awans Złotorgi 

Na narad7.Je omawia..110 również 
sposoby w.szechstronniejsuigo ko:, 
rzystania z ustawy ąntyalkohole>­
wej, aby ,zUkwidowaJ pijackie roz.. 
rób,;J i awantury. 

gr. 

Kiedy? 
Cl legnicki DBOR odda do utytku 

7 1oka11 handlowycn w nowych bu• 
dynkacb na l'lacu Wotnośc,'7 Termin 
wyznaczony na dzJeń 1 lipca 1983 r. 
n11nął równo pół roku temu, a �e­
wyko11czone skl�py śwlec11 nadal , 
pustkami, czy spece o-d badowy za­
padli w sen zimowy? 

� Ponad 3 tys. mleszka:Ac6w osie• 
dla • górniczego przy ul. Wojsk� Pol• 
skiego przestanie odbywać k1lome• 
trowe wędrówki do iródmleścla w 
celu clokonanla zakurów nrtylrnMw 
żywnościowych'? Czy budowa pawi­
lonu handlowego w tym osLedlu, kt6 
rej podjęło się llłot-OryJskle Powlat-0-
we Przedsiębloratwo Remontowo• 
Budowlane będzie się ciągnąć w nle­
skończ<>"'l�i<? Pr,:vnnmtnamv. t• ,.,.. 
min oddania pawilonu do u:tytku 
minął w grudniu ub, roku. gr, 

A 
RKADIUSZ DRZE:IIECKI, 
sekretarz propagandy Ko­
mitetu Powiatowego PZPR 

w Złotoryi udz.elił nam krótkie­
go wywiadu na temat rozwoju 
miasta. 

- Kiedy przybyliście do Zło­
toryi? 

- W styczniu 1954 roku. Przy­
jechałem tu na tzw. przydział 
pracy. Jako młody nauczyciel 
rozpocząłem pracę w szkole . o­
gólnokształcącej przy ul. �ol�JQ• 
wej. Były to ciekawe p;onier­
skie czasy. Przystąpiłem po raz 
pierwszy w życiu do pracy w 
szkole, która dopiero pierwsz� 
rok prowadziła naukę. W roku 
1955 opuścili mury tej szkoły 
pierwsi absolwenci liceum. 

- Ja.k wYglądała wówczas 
Złotoryja? 

- Sródmieście mocno ucier­
piało w czasie działa11 _wojen­
nych. Wiele domów lezało w 
gruzach bądź też uległo spale­
niu· wiele budynków było u­
szk�dzonych. Złotoryja liczyła 
wówczas zaledwie 6 tys. miesz­
kańców i budziła si!ł dopiero do 
życia. Na ul. Wojska Polskie­
go rozpoczęto budowę nowego 
osiedla, ruszyła z miejsca budo­
wa domu kultury i odbudowa 
śródmieścia. 

- Co si� zmłenllo w szkol­
nictwie i życiu miasta w ciągu 
tych 10 lat?_ 

----------------------
Jaja leżały w magazynie 

W październiku i listopad.cie ub. 
roku w osiedlach górniczych Woj­
cieszó-v, Swierzawa i Wilków ni2 
można było kupić jaj. Na dodatek 
zabrakło również dostatecznej iloś­
ci mięsa. Sygnały o tych brakach 
dotarły db Wydz:alu Przemys1u i 
Hancllu Prezydium Powiatowej Ra­
dy w Zlotcryi. Po zbadaniu spra­
wy okazało się. że PZGS „Samo­
pomoc Chłopska" w Złotoryi nie 
zrealizował rozdzielnika na mie­
siące paźd:?..iernik i listopad w Ilo­
ści 40 ty�. jaj. Po prostu nikt nie 
po½rał jaj z magazynu w Procho­
wicach. 

Równie:t przydział miesa dla 
PZGS został zxealizowany w paź-

Ta patriarchal­
na postać znana 
jest od lat wszysl 
kim mieszkań­

Bolesiawca. 
A i przyjezdni, 
zostawiający swo 
je rowery i mo!o­
cykle obok Ra­
tusza, znają bo­
lesławieckiego ne­
S!ora. 

Fot.: I{. Łuciak 

dzierniku w 97 prx .. w listopa,dzie 
w 90,1 proc., a w grudniu z.aled­
wi e w 70 proc. 

Niedbalstwo ze>!'tało należycie o­
cenione przez kierownika Wydziału 
Przemysłu 1 Handlu. który 1 5  
grudnia ub. roku wystapil z wnio­
skiem do WZGS we Wrocławiu o 
ukaranie winnych tego zaniedba­
nia. Wnet okazało się, że jedno­
stka nadrzędna. a więc WZGS nie 
spieszy się z wydągnięc1em jakic11-

kolwiek wniosków w st0Sunku do 
władz PZGS-u . . 

Czy władze WZGS maja zamiar 
w przysz.łoś�i tolerować teg:> ro­
dzaju .zaniedbania?  

Gront. 

Na rzecz 
I 

SWOJego 

miasta 
Wiele prac na rzecz swojego 

miasta wykonają w tym roku 
zakłady pracy i mieszkańcy Lu­
bina. Kontynuowane będą prace 
nad porządkowaniem parku, a 
mianowicie wytnie się suche 
drzewa, dokończy budowę skal­
nika (wzniesienie ozdobne z 
kamieni), wytyczy krawężniki 
na alejkach i zbuduje amfiteatr 
na 300 miejsc. 

Najwięcej prac społecznych 
zadeklarował Kombinat Górni­
czo-Hutniczy i uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
pod dyrekcją p. Ula.nieckiego. 
Wartość robót, które wykona się 
w tym roku szacuje się na 1 . 1 33 
tys. zł. W przyszłym roku za­
planowano poszerzenie parku o 

_ w roku 1954 'do szkół u­
częszczało nieco ponad tysiąc 
uczniów. W szkole nr 1 było 
wówczas ok. 700, a w szkole na 
Kolejowej - 400 uczniów. Dziś 
w tych szkołach pob:era naukę 
2.800 uczniów. 1 września 1964 r. 
nastąpi uroczyste otwarcie nowej 
szkoły, tysiąclatki, na nowym 
osiedlu. W ubię.glym roku l»­
wołaliśmy do życia zasadniczą 
szkołę dla pracujących i zasad„ 
niczą szkołę handlową, do któ. 
rych uczęszcza 300 uczt:iów, 
Miasto liczy dziś 12,5 tys. m1esz. 
kańców. Sródmieście jest cal• 
kowicie odbudowane; powstały 
nowe ulice, place, domy. Atrak. 
cyjne nowoczesne placówki han. 
dlow� zapłonęły jarzeniówki, 
Mamy piękny i okazały d0tn 
kultury, kino panoramiczne, 
własne zespoły artystyczne, dwie 
nowoczesne kawiarnie. 

- Co przyniesie Złotoryi role 
1964? 

- Zamierzenia są ambitne I 
realne. W roku 1963 społecze1\• 
stwo Złotoryi brało aktywny, 
udział w pracach społecznych. 
które w poważnym stopni;t �rz�­
czyniły się do  podniesienia 
estetyki miasta. Wartość tych 
prac szacujemy na blisko � mln 
złotych. W roku 1964 zamierza. 
my w dalszym ciągu podtrzy. 
mywać tę cenną inicjatywę spo­
łeczną i przewidujemy, że . wa�• 
tość prac społecznych os1ągme 
sumę 4.225 tys. zł. 

- Co Waszym zdaniem przy­
czyniło się do ożywienia kon• 
taktów mieszkańców Złotoryi z 
Zag?ęl:>lem? 

Oczywiście usprawnien:e 
komunikacji. W roku 1 954 mie­
liśmy dosłownie 1 linię autobu­
sową PKS. Złotoryja była wów­
czas małą prowincjonalną m:eś­
ciną, ,,zabitą deskami". Dziś 
kilkanaście linii au tobusowych i 
sprawn:e działająca kom unikaci-1 
zbliżyły osiedla w naszym pq_­
wiecie do  Złotoryi a samą Zło­
toryję do Legnicy i Zagłębia. 
Trzeba również podkreślić, że 
Złotoryja zaliczona jest do mia�t 
leżących na szlakach turystycz­
nych. Mamy dwa własne szlaki 
turystyczne tzw. wojcieszowski 
i dookoła Złotoryi i posiadamy 
dohrze wyposażone schronisko . 

W najbliższych latach upięk­
szymy nasze miasto i dołożymy 
starań aby Złotoryja była jed­
nym z najbardziej atrakcyjnych 
miast na D. .Sląsku. 

Z. GRONTKOWSKI 

Ale nie tylko park wykona się 
tu w czynie społecznym. Przy 
ul. Spacerowej odda się do u• 
żytku boisko szkolne dla liceum 
ogólnokształcącego. Będą taro 
także urządzenia do uprawiania 
lekkiej atletyki. Czynu podjęło 
się Lubińskie Przedsiębiorstwo 
Budowlano-Montażowe oraz 
uczniowie szkoły. 

Osiedla przy ul. Szerokiej 
oraz tzw. awaryjne, otrzymają 
„małą architekturę". Usunie się 
pozostałości budowlane, założy 
chodniki, ogródki i zieleńce. 
Przy uli cach Spacerowej i Sze­
rokiej zbuduje się także ogródki 
jordanowskie dla dzieci. 

Łączna wartość wszystkich Urząd bliżej 
obgrnatela 

awrm;ia2P351!!l!ll!HmRa+m:•g;aawaumwaai&�; munwm1raim--m:1S1■łlll!\lll-
6 hk. Będzie on naJprzyjemniej­
szym miejscem wypoczynku po 
pracy. 

czynów (wraz z materiałami i 
t ransportem) wyniesie ponad 2 
mln zł. 

W jednym z o�tatnich numerów 
\'Viadomo�ci" zamie�ciliśmy repor• 

i�ż pt . ,.N,e ma spokoju w Paszo­
wicach'" .  M. in. pisaliśmy, że I ud• 
wik Kęs brnl urlzial w bó3ce. Nie• 
dawno otr7vmaJićmv wladomo!ć, z 
któ1ej wynfka, ;:e Ludwik Kęs zo• 
Ha,! z braku dowodów �iny, unie­
winniony. 

4 
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Powiatowa Rada Narodnwa w 
Jaworze przekazała wiele swych 
uprawnien jednostkom n iższegc 
szcze!Jla. W ramach eksperyment u 
Gromadzka Rada Naro,iowa w 
Mściwojowie załatwia W�7YStkic 
sprawy, które niegdyś re;illzowano 
tylko w PRN . Wiele uprawnil'i'1 
otrzymały inne rad:,t narodowe w 
tym powiecie. 

DziP,ki temu - interei;ancl załatwia• 
ją wiele pilnych spraw na miejs<.u 
i nie muszą tracić czasu na w,y-
jazdy do Jawora. (lemm 

Z NOTATNIKA REPORTERA 
NOWY PUNłtT FRYZJERSKI 

Ki-ka dni temu Powiatow_a SpóJ­
dzie 1 n1a Wielobrarlżowa w Lubinie 
otworzyła p;,.wllon fry1:Jerski przy ul 
K ości us-zki 20. Obecnie czynny jest 
tylko salon damski liczący 3 stan<,­
wiska. W najbliższym czasie czvnny 
będz',e sa\on m ę�ki o 4 stanowiskach 
i gabin,et k-0sruetyczQy. Szuka s:ę 
obecnie kwalitlkowanej l�osmetyczki. 

PRZY UL. C:TA<.:7.•C A BĘDZJE 
SZKOLA 

We wrześniu br. I u bin otrzyma 
drugą nową s-zkclę. Stanie ona n:\ 
"l0Wo budująrym się osiedlu przy llł-

Staszica. Szkoła, licząca 15 izb lek• 
cyjnych, otrzyma salę gimnastyczni\ 

� gabinety naukowe. 

NOWY DYREKTOR MHD 

Dotychczasowy dyrekor Miejskiego 
Handlu D etalicznego, Marian Mickie• 

. wlcz przechodzi do pracy w Wo ·e­
wódzkim Zjerlnocz.enlu Prz.edslę­
biorstw Handlowych we Wrocławiu. 

' Jego mi2jsce zajmie Władysław Paw 
, Ius iński, który · kierował przedsię-

biorstwami 1a1tronomicznymi w 
Szczecinie. 

(L,M.) 

(L.M.) 

Zapraszamy 
do ��Przysmak u'' 

W ostatnich dniach w Legnicy 
przy ul. Szexokiej uruchomiono no­
wą placówkę gastronomiczną - bar 
,,Przysmak" Placówka jest samo­
obsługowa. Mozna tu :tjeść zupy 
oraz <lania mączne i półmięsne, 
napić się kawy, herbaty lub wody 

mineralnej. Nie prowadz.i się sprze 
daży alkohi>lu. 

Bar „Przysmak" 
miony Drzez MHD. 

został urucho--

(L.M,) 



I 

(Dokończenie ze str. 3) 

rąc przy tym pod uwag,, te 
organizatorem pracy komitetów 
powinna i musi być azkoia, że 
grono pedagogiczne musi kfo­
rować pracą aktywu rod2.lcie-l­
skiego - zależnie od potrzeb 
szkołf, 

Nie będzie ntem zbytnim uprc,. 
V azczeniem problen,u twierdzenie, 

te gdzie wysoki poziom pracy 
nauczycielskiej, tam l dobp- po-1 tiiom działalności komitetu. Odwra­
cając twierdzenie - nie mo:l:na 
mleć pretensji do aktywu rodzi• 
clelskiego u niezbyt tywe odczu­
wanie potrzeb szkoły w zakresie 
rozwijania współpracy między &z.ko• 
?ą a rodziną - skoro nauczyciele 
nie czynią starań, Il b3' :i31in tere-
1ować komitet tymi zadaniami• 
Teoretyczne dociekanie warto 

poprzeć faktami. Dla przykładu 
spójrzmy na działalność komi­
tetu rodzlcielsklego szkoły 1.r 11  
w Legnicy, do  której (wedle in­
:formacji kierownictwa) uczę$zcza 
sporo dzieci „trudnych" s tano­
wiących 15 do 20 proc. ogólnej 
liczby uczniów. Nad tymi dzieć­
mi należałoby roztoczyć nie. 
zwykł� czujną opiekę wycho­
wawczą i przeniknąć d.:> środo­
wisk rodzinnych, w których 
żyją. 

z rozmów przei,r0wadzonych a 
kierownictwem sz:koly na temat 
pracy a)'.tywll roc1?J.e!elsk1e,g<> c1o-

(Dokończenie %e str. 8) 

„Struś", w tajemnicy przed 
'Klozą; w21bogacił si� o • zegarek 
;,Zaria", własność kierowniczki 
kiosku PSS. , ; , ; 1 , 

\, Łukasiewicz złożył łup w 
swoim domu a Kl-aza w gru­
zach tu-dynku przy ul. Złoto­
ryjskiej, Następnego dni.a 
stwierdził, że łup ulotnił się jak 
kamfora. Ktoś podpatrzył i 
okradł złodzieja. Trzeba było 
zaczynać na nowo, - Myśleć o 
nowym włamaniu. 

�, W nocy 28 październilta u­
eiłowali „obrobić" kiosk nr 267. 
Wyłamali już dwa zamki i za­
brali się do ostatni-ego, kiedy 
zostali niespodziewan1'e spło­
szeni przez patrolującego fun­
kcj,cma:riusza. MO. Chociaż ?.my­
kali jak zające, milicjant p-0-
:znał Klozę. To wystarczyło do 
roztoczenia obserwacji nad 
dwójką n ieletnich przestępców. 
Gdziny wolności były już po­
liczone. 

Włamy­
wacze 
Następnego dnia, p-0 nieuda­

nym ,,występie", włamali s ię 
do sklepu MHD przy ul .  Armii 
Czerwonej. Rabowali co się da­
ło : wino, mydło, kons-erwy, 
ciastka, czekoladę. Nawet droż­
dże. Przy okazji skradli teczkę 
i maszynkę do golenia, własność 
k ierownika sklepu. Straty wy­
no-szą 7.1 47,77 zł. 

W dzień później włamali s ię 
do garażu i usiłowali skraść­
samochód „Trabant". Ponieważ 
nie mogli s ię uporać z zaousz­
czeniem s ilnika, poprzestali na 
kradzieży kilku przedmiotów 
znajdujących s:ę w samochcdzie. 

* 

T
O BYŁO już ostatnie wla­
rr,an ie. 30 paźdz:ern ika 
funkcjonariusze MO prze-

prowadzili rewizję w domu 
Łukasiewicza i znaleźli dowody 
rzeczowe w postaci towarów 
zratowarych w kioskach i 
sklepie MHD, części samocho­
dowe skradzion-e w .,Traranc1€" 
zegarek ,.Zaria". maszynkę do 
golE"Il ia.  Ogółem 65 pozycj i .  
komplet narzędzi, dwa łomv. 
stalowe piłki do metalu, świ­
de,r, wiertło i jeden pokaźnych 
ro7miarów un iwersalny kluc7 
francuski. Za pomocą tych na­
rzędzi włamywacze wykonywa­
li swoją „robotę", 

W tym samym dniu ar�szto­
wano młodych włamywaczy 
Łukasiewic7a i Kloze. Powędro­
wali na dobrze zasłużony „o1-
poczynek". Bę-dą odpowiadać 
przed Są,dem z,1 jedno usiłowa­
nie włamania i cztP.ry dokona-' 
ne wlaman ia połączone z kra -
dzieżą mienia społecznego, 

Tak więc, d :,;ięki szybkiej i 
sprawnej int2rwencji Milicji 0-
by�atelskiej, społeczeństwo Le� 
nicy zostało uwolnione od nie­
bezpiecznych młodych włamy­
wae:zy. 

zpZISŁAW GRONTKOW.SKJ 

Ojciec 
odłożgl rzemień 

Wiedziel1tmy się, te komitet ma 
olbrzymie osil\gnięcla w udzielanlu 
pomo,cy flnansowej ;zkole. Odno­
wił wiele pomieszczeń, uporządko• 
wał boiska szkc1lne, zakupił wiele 
urządzeń do gabinetów specjalis­
tycznych, do stołówki i jadalni, 
przeprowadził wyWiady �rodowis­
kowe, udzielił uczniom zapomóg, 

Praca, jak widać, ofiarna i 
ogromnie pożyteczna, ale nie 
wyczerpująca zadań, do jakich 
powołana jest ta organizacja -
sz::z,ególnle tam, gdz; :i odsetek 
m,odzieży trudnej Jest t�k duży 
jak w szJrnle nr 1 l 

Na nasze pytania dh1cze<;o tak 
r.ię dzieje - kierownictwo szko­
ły nr 11 stwierdza, że charak­
ter działalności wychowawczej 
wymaga ze strony członków ko­
mitetu rodzicielskiego niP. tylko 
olbrzymiego uspołecznienia (któ­
re zresztą cechuje 4ktyw II'O• 
d:icielski tej szkoły), ale rów­
nież czasu i dobrego pnygoto­
,,.:ania ogólnego, które� to wn-

rur.ki rzadko idą w parze. Po­
nad to kierownictwo wyraża o­
piniQ, że tzw. rady klasowe pe­
winny same zglaszar. !-i<: rio wy­
chowawcy' klasy, nie czekając 
z jego strony zaproszeń czy we.­
ZWc.lJ, 

Z opinią tą absolutnie się nie 
zsadzamy, gdyż lm,p!mtorem 
poczynań rady klasow,Jj musi 
być wychow&wea, a zatem u­
trzymanie stałego kon!aktu z 
,.tró;iką" klasową powinno za­
lc;';ec od jego inicjatywy. 

.:Jr.l:' z tego widać, szkoła nr 
1 1  nie czyni wysiłków, nby za 
pof,rE:dnictwem komit�h1 rodzi­
ciciskiego promieniowat na śro­
cowisko rodzinne uczniów 

'Podobny st.an rzeczy ist1�le,ie 
zn•,.;,tą w olbrzymiej wif:k ,zn \d 
szkól i komitetów rodzir;1il�kich 
n:1 tnenie Legnicy. I nie tyl!-w. 
Sar-,i zaś pedagodzy nil'! są w 
możności objąć swymi wprywa­
mi wszystkich trudnyc·:1 ro­
dz:n. 

'.ASZYMI spo�trzefKtiaml 

N 
w tej dziedzinie podz1�· 
litmy się ż ptzedstawiciĄ 
lami tnspektoratu Ohviaty 

w Legnit:y, którz� w swych wy­
powiedziach stwierdzili, :te: ko­
mitety 'rodzicielskie powolartl! �ą 
m. in. do udzielania pomocy 
szkole w zakresie oddzia1y,.wauia 
na rodziców, którzy zaniedbują 
swe obowiązki w stosunlctt do 
własnych dzieci, lub s:z:aodliwle 
wpływają na nie. A zatem są 
powołane do udziału w l;,a!:�:W 
wa:nej pracy wychowawc7.eJ. 

Ta niełatwa praca wymaga ni� 
�ylko od aktywu rodzicielskie­
go, ale przede wszystkiin od 113.• 
uczycieli - społecznego nasta­
wienia. Ich zadaniem zawodo­
wym i doniosłym obowiązkiem 
społecznym jest czuwa.ni'? nad 
młodzieżą i inspirowanie, kiero­
wanie prac11 komitetów rodzi­
cielskich. 

Opinię Inspektorntu O!wiaty 
przypominamy- wszysttdm pe­
dagogom w Zagł�bi ,1 Miedzi o.,. 
wym, a bardzo ofiarnie pracu­
j ące komitety todzici.elski � pra­
gniemy poinformować, źe w ob­
szernym regulaminie p!"acy tej 
organizacji mówi się o cało­
kształcie zadań i olbrzymim 
:maczeniu działalno�ci rodz:cćw 
na rżesz szkoły. 

<,�\'i\ •'>' KRYSTYNA FRANUSZ 

-�-�­
Trudna droga do miedzi 

. li"' 

ZAPISKI W AKTACH l{OMBINATU GORNICZEGO 
„LUBIN" SĄ LAKONICZNE. .,28 LIPCA 1961 ROKU 
PRZEZ OTWOR KONTROLNY WYPŁYNĘŁA WODA. 
SZYB ZOSTAŁ PRAWIE CAŁKOWICIE ZATOPIONY". I 
NA DALSZYCH KARTKACH: .,9 STYCZNIA 1962 ROK'Q 
�.Ę �QIAN §�IB� ��Q�ĘŁ� �IĘ �ĄC�J::C }.VOD�A... .. " ' 

Kopalnia „Lubin" - szyb wschodni. Najgłębiej zeszli tu 
górnicy pod ziemi� i obecn·e przyst1;pują do budowy właściwej 
kopalni - do drążcn�a po:.:io mych chodników. 

Fot. - AR T. r.ac1cck1 

KRUSZEC ZAMKNIĘTY 
NA STO KLODEK 

I Nż. SZTUKOWSKI, dużej 
klasy spec od głębienia szy­
bów, przyznaje otwarcie: 

.,Sytu�ja seologiczna Jest tu kar­
kołomna. Niespodzianki czyhają 
na kllżdym metrze i lubiński gór• 
nik jest po troszę wróżbitą", 
Nie jest to opinia odosobniona. Je• 
den z ekspertów radzieckich, wie­
loletni konsultant budowy szybów, 
oświadczył, że z czymś tak os<.l• 
bliwym jak lubiński górotwór nie 
miał do czynienia. 

Wokół każdego z lubińskich szy­
bów wiertła dziurawią ziemię na 
całą ·głębokość szybu. W wieniec 
kilkudziesięciu otaczających szyb 
otwerów wpuszcza się cienkie, sta­
lowe rury. Jeśli rury odchylą siG 
od pionu, jeśli skrzyżują się lub 

rozejdą - cała robota na nic. Gdy 
taka strzykawka jest już zapusz­
czona - tłoczy się chlorek wapnia 
i amoniaku dla uzyskania tempe­
ratury minus 26 stopni .  Dopieró 
kiedy przyszły szyb zostanie oto­
czony lodowym panc.:erzem, można 
przystąpić do górniczej roboty. Do 
roboty teraz już względnie bez­
piecznej. Bo nigdy nie wiadomo, 
czy np. warstwa rozwodnionei,,:o 
węgla da się :zamrozić. Czy w lo­
dowym płaszczu nie .zostanie mi­
limetrowa szczelina, którą bijąca 
pod wielkim ciśnieniem woda za­
mieni w szerokie wrota, wdziera­
jąc si� przez ścianę zamrożoną ale 
jeszcze nie zabezpieczoną tubin-

!Filip z konopi 
(Dokończenie ze str. 3) 

I WoJew6dzkł O§rodek Postępu Rolniczego, Oddział Oświa­
t, ltohrlczeJ Wyclżlalu Roh\letwa 'l Leśnictwa Prezydłmn 
WRN ,ve Wrodawtu, �a.rząd Wojewódzki ZMW, Zarząd 
O.kręgu ZNP. Zwtą,zek Zawodowy Pracowników Rolnych, 
Zarząd Oddziału �zz. Zarząd 9kręgowy SITR .,,. 

OGŁASZAJĄ 

-KONKUR S  
pt. : 

,,Absolwenci szkół rolniczych 
o sobie•' 

I 
l 

Prace konkurs.owe mogą obej�$Wać nast�pu,ląc� u.gad­
nienia: 

Ili Ocena przygotowania do pracy zawodowej J'}rzez szko­
lę (pod względem teoretycznym i praktycznym). 
', -Jl Ocena kontaktów w okresie nauki z produkcją 1'1.,l­
ną ,- warsztatem pracy ·zawodl!>wej. il Pierwsza praca, doświadczenia. sukcesy f napotykane 
1lliepcwoozenia oraz ic-h przyczyny,. 

B Sp;Qleczna i zav,odowa pozycja abrolwenta sz.koly rol­
niczej w $rodowis.k.u. 

li Zamierzen,ia na przyszłość. do-tyczące pracy w zawo­
dzie, d�ze zamiary życiowe, ·potrzeby działania i zmian 
w środowisku. 

l!I Ważn1ejsze doowiadezenia, tµóre mo.gą być przydatne 
, . dla IT'Jo-dych' abSvlwentów. , , 

It 

--' Celem konkursu dla absolwent6_,;, • �kó? rolniczy-eh wof. 
wrodawskiego jest między innymi: 

a) wydobycie problematyki związanej z pracą zawodową 
absolwen-tów szkół rolniczych w postaci vmpomnień, opi-
aów i inny-eh form, 

b) przedsta,wienie przez ue!Ze5tnik6w rc,1! jaks, odgrywa 
al:)golwent szlkoły rolniczej w swodm środowisku, 

c) upowszechnienie doświadcz-eń zdobytych przez abso.1..; 
wentów szkół rolniczych w traikcie pracy zawod.owej .  spo-
łecznej i politycznej. . 

Ili 

Do kon,kursu moga przystąpi� absolwenci szkól rolni� 
ezych, którzy w u$talornym term.inie nadeślą swoje prace 
w maszynopisie lub rękopisie. 

'fermłn nadsyłania prao uptywa z dniem 30. vt. 196ł r. 
• Oceną prac zajmie s.ie komi,sJa  konkursowa wyłoniona 
przez organizatorów. Za najlePa+e prace przyznane zostaną 
nagrody oraz wyróżnienia: 
· I. WYCIECZKA ZAGRANICZNA DO' KRAJÓW SOCJA­

LISTYCZNYCH (POBYT 2 TYG.). 
(Na�a ufund<YWana. fl?'Zez Zarzad. Wojewó::lzki Związku 

MlodzleżY Wiejskie1 we Wrocławiu). 
11 NAG-ROil� PIENIĘŻNA W SUMIE 3000 Zt. ufunoo­

·wa.na przez Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolniczeg(} we 
Wrocławiu 

III. 14-DNIOWE WCZASY dla 4 wyr6i..'1ionych u::ze,tnl­
ków konkursu. (Nagroda ufundowana przez Zarząd Oktę­
pnwy Związku Zawodowego -Pracowników Rolnych v.-e 
Wrocławiu). 

Ponadto przewiduje si� 'ikzne nagrody i wyróżnlen�a 
ufundowane przez organizacje, instytucje •l zakłady ;,;wiąza­
ne z rolnictwem. 

UWAGA! 

Prace konkursowe należy nr2'"'S1at< ro W�jew0d;kl00o 
Ośrodka Upowszechnianla Postępu Ro!nlc.zego, Wrccla·N, 
Plac Powstańców \Varszawy 1. 

giem. Dwie awarie zdarzyły slę 
dotąd w Lubinie, kilku uniknięto 
dzięki niezwykle ofiarnej pracy 
górników i doswiadczeniu kierow­
nictwa. Za każdym razem sprawu i 
była woda. 

Gdy woda przerwie lodową za­
porę i zaieje szyb, trzeba zaczynać 
wszystko od początku. Najpierw 
wlewa si� do szybu setki ton be­
tonu, aby powstał korek zagradza­
jący drogę wodzie. Później trzeba 
wiercić nowe otwory na ko.J.isku 
szybu, wpuszczać nowe rury (mo­
że pękła któraś ze starych) i na 
nowo zamrażać. W szybie wypeł­
nionym wodą powstaje wówczas lo­
dowa „kiełbasa", nafaszerowana 
przewodami, rurami, drabinami i 
innym przemysłowym sprzętem. I 
eaiy ten „pasztet" trzGba mozol­
.nie wyrąbać. A i t4 nasuwa si'} 
pytanie: a jeśli' znów tryśnie wo­
da? Wiercą więc górnicy wąziutkie, 
próbne otwory na wszystkie stron:, 
i patrzą: tryśnie, czy nie tryśnie ... 

pfoezna? Czy powolne glęl:lłeni•J 
s;:yl;u i badanie oloczen.ia: Odpo­
wiedzieli na to negatywni"". Powol­
ńe • tem�o robót osłabia bP-'l'U1ecze11-
stwo, ponieważ pod nadskit>m gó• 
rotworu Jodowy pancerz pn esuwa 
się ulega odll:ształceniom. Z tego 
shvierdzcnla wysnu:i wniosłi i prak­
tyczne - trzeba jak na,is2ybc!cj 
drążyć szyb i zdobyty ter<>r. umae­
oiać tubinga,mi. A wtedy woda 
nfe jest już , groźna. Usta1�Ja coraz 

, dokładniejszą granic:� ostrożności i 
ryzyka. Chodzi' o dokładne określe­
nie 'momentu rozpoczęcia prac gór­
niczych, bo jeśli kopać siyb, gdy 
jeszcze slup ziemi nie zamarzł aż 
do 'śrbdka *), ale istnieje niebez­
pieczeństwo wtargnięcia wody. Je­
śli wszystko zamarznie aż de środ­
ka, wówczas bezpieczeństwo więk­
sze, lecz prędkość roboty znacznie 
wolnieisza. Oltreśla się więc rlo­
świad��al nie granicę względniP 
najbezpieczniejszej pracy: minus 
trzy, minus dwa stopni� tempe­
r,atury ścian szybu. 

Im u;ystarcza jedno zdanie. W 
dodatku opacznie zrozumiane. 

Naturalnie Filip nigdy nie jest 
za tym, aby jego argumenty 
konfro-nt.ować z rzeczywistością. 
N ie Lubi tego. ' Bo wtedy okaza­
łoby się, że artykuł o chu.liga. 
nach nie przynosźl wcale jało­
we i sensacJi, lecz miał głębokie 
uzasadnienie publicystyczne; <t 
jego uohaterami buU właśnie 
uczciu:i młodzi ludzie. 

może z niechęci(b może z 
trudem - ale zdobywamy stę 
na przyznanie mu tej racji. ' CO TO JEST BEZ·PIECZE�STWO? Ubiegłoroczny plan wykonali gór­

nicy lubińsc:v z nadwyżką. l\limo 
trudności, mimo awarii. Wobec tak 
skomplikowanych waruuków geolo­
gicznych wszyscy są. tu saTI1oukami. 
Ale samoukami o wielkich uzdol­
nieniach, toteż wiele nowego wnie­
śli do światowej praktyki górniczej. 
JAK DOTĄD LUBll�SKA INWE• 
STYCJA BIEGNIE W ZGODZIE Z 
HARMONOGRAMEM. 

A wtedy rusza lawi na zarzu­
tów. Bije się we wszystko. JeśLi 
nle można podi;;ażyć argumen­
tów to atakuje się styl - ie 
n iby taki niepoprawrq;. Albo 
dokonnje się krytycznej analizy 
pisma. W stylu:  ,.Po co wy dm­
kujecie reportaże z sali sqdo­
weJ, to marnowanie miejsca; ja 
wprawdzie sam od tego zaczy­
nam lekturę, ale czy to wycho­
wawcze? Bo młodzież .. !'. Albl) 
inaczej· ,.Proszę, jak wygLqdrt 
pierwsza stro11a - tu o dziew­
rz,ynach a tu o chnligaruich. Czy 
to nie iest przypadkiem podej­
rzane? ''. 

I gotowy drobny szantażyk. że 
może redakt.orz'I.J to nieuki? A 
może i ch oblicz·e co nieco wy­
krzyu;ione? Linia nie taka jak 
trzeba? 

Zgoda - nielatu;o jest mądrze 
i rozumnie reagouJ-ać na kryty­
kę prasową. Z reguły w pierw­
szym odruchu prawie w każ­
dym z nas rodzi się chęć po­
lemiki. Próbu_je doj.�ć ci.o głosu 
zaciet1'zewiorzy Filip z konopi. 

A.Le to wlaśn1e - czy rfocho­
dzi czy też nie - zależy w ol­
brzymiej mi.erze od poziom11 kul­
turalnego i społecznego wuro­
hienia każdego z nas. W końcu 
11ajczęsc1e1 przeważa refleksja. 
Zadajemy sobie pytanie - czy 
autor miał rację? A jeśli tak to 

• Pod tym względem dyskusja, 
jaka odbyła sie w Fabryce 
Przewodów Nawojowych w u­
bieglq sobotę stanowiła jeden z 
n<J.jlepszych wzorów rzetelnego 
i rzeczou,-e170 rear,owania na 
krytykę pra�ową, jakie zdarzy­
ło mi się widzieć. Oby tak było 
zawsze! 

Nie ma bowiem nic gorsze-
·go ni.ż dyskus,ia w gronie, w 
którym Filipowie znajdą się 
1v wi.ększości lub narzucq zgro­
mad.:eniu swój sposób rozumo­
wania i ton. Fili.powie są · jesz­
cze dar:,Tc r,Mźn!. I zaraźiiwi.. 
Filipowie operują demagogią. 
Na szczęście obiektywne proce­
sy społeczne wyraźnie nie sprzy­
jają Filipom. 

l w tym cala nadzieja. 
KAR 

I 

A
WARIE POWAŻNIE 2mnlej­
szyły tempo prac przy budo­
wie szyb(>w. Roczny plaQ po-

stę·pu robót stanął pod znakiem 
:i:llP;Ytania. Raz - bo w zalanych 
siypach trzeba było rozpoczynać 
roboty od nowa. Dwa - bo ko­
nieczne jest przecież w takim 
przypadku podięcie środ�r•w mal�-
11y�alnej ostrożności. W ciągu 6 
miesięcy ubiegłego roku wydrążyli 
Jaledwie 1 96 metrów, Ale i1opnio­
wo tempo się wzmacniało. Trzeci 
�wartał przyniósł już 395 metrów. 
A w listopadzie na jednym z szy­
pów padł rekord szybkoś�i w gl�­
bieniu w lodowej otoczce: 82 me­
try. 

Lubińscy specjaliści poslawllf Sl>4 
ble pytanie � jaka p:-aca jest be� 

Wiesław WESOLOWSKI 
(WiT-AR) 

•> To wówezQl! robota !dz.de szyi)., 
eiej. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 3 (355) 



tajemnice + + .. łojemniee, . + fakty + + 
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W 
ZADMYCH dotychc11sowych kro�lkich kryml• . 
nalnych nie 1najd1le s?,ę prz�stępcy podobnego 
do hrabiego Wiktora Lustlga. Clłowlek • ten 
przez 20 1 górą lat wod11ł H nos polklę oby• 

dwu kontynentów r mimo 46-krotnych areutoweń, al'łl 
razu nie stanął przed sądem . • Dopiero. , 1.organli:o�ana 
przez tajną pollclę US A 47 obława I odniosła , połą• 

• d_any skutek I Lustlg osadzony został . w wlęzlenJu. T'ę 
nietykalność osobistą I tc;,leranclę prawa zawdzięczał on 
przede wszystkim niespotykanemu wręcz nagromadzeniu 
taleniów. Odznaczał się aparycją J ogładą dyplomaty, • 
posJadał dar hypnozy, ·dałe zdolnoścl aktorskie I nio• 

ralność rekina - ludojada; 

wewnętrznej kieszeni wydobył on 
kdpertę,- i wręczył ją , prezesowi. : - _. 
,;Gdy dostanę się do Nowego Jorku, 
będę mógł: to zamienić na rodzinne 
klej not.Y,·. Ćzy taka • suma panu 
odpowiada"? - _W koperc�e znaj• 

• ciowały się ._ skombinowat)e kie­
dyś' od ., Arnsteiria obligacje na· 25 
tysięcy ' dolarów. Ledwo powstrzy­
rnując radość - Gteen powiedział ; ,­
„Oczywiśde, myślę, że możemy 

• za taką · sumę ' sprzedać ten kawal 
ziemi". 

ZADANIE KONKURSOWE NR S 

Do podanej figury wpisać 11 
ra.zów o poniższych 7,na,c-z.eniach 
następują-cy sposób: pie-rw-s:zą lite, 
d,anego wyrazu należy wpisać 
po,!,a oznaczo,nego liozibą, dalsze I 
tery do pól ozn-oczonych kropką 
połączonych z polem początkowy 
!:nią łamaną. Po prawidłowym wp 
sa nił:1 wszystkich wyrazów, czytaj 
kolei no rzę_dami poziomymi otrz 
mac,e ro2w1ąz.anie. 

ZNACZENIE WYRAZOW ..., 

Niniejsze fragmenty Jego dzlałalnołcl ' 11czerpnlęte 10-· 
t1ały I relacji agenta łajnel pollcjl, który • Liczestnl�zył 
w ostatniej obław�e na Lustlga. • 

N:ARODZINY DRAPIEZNIKA 

Nie mając jeszcze lat 20 Lus(ig 
opuścił swój arystokratyczny dom 
w Czechosłowacji. Przyjechał 'dQ 
Paryża i przez kilka_ miesięcy „pra­
cował" jako kieszonkowiec. Jed• 
nakże dość szybko zoriento�al si�, 
że zawodowa gra w karty przy­
nosząc o wiele większe zyski róy;• 
nocześnie zmniejsza ryzyko' wpaa,. 
ki. Tak więc skoro tylko prży­
swoił sobie tajemnice szulerstwa, 
wyruszył w podróż po oceanach 

I świata. Na wiellcich transoceanicz­

ZLOTE :tNIWO 

T 
ORMUT , GREEN - prezes • 
amerykańskiej kasy osz.częd- , 
ności . w. , Salina (stan Kan- '. 

sas) szukał naiwnych nabywców. . 
na .nierento�ną far�ę Marsten. 

' I 
Toteż ucieszył się niezwykle, $dy 
któregoś dnia w jego gabinecie zja­
wił się przybysz z Europy, który 

_1) cho,roha zawodowa górnikó· 
p �ekarzy, 2) d,rz,ewo owocowe, 3) żo · 
n1erz - oferma. 4) dramat A. Mi 
k iewlcza, 5) n:ep-rzezroczysta zbi 
o�miana chalcedonu, 6) dobytek, 
p1erW1aste,k chem. o liczbie ato 
38, 8) dużo kajaków na rzece 
malarz .k.rak. ( 1875-1950) portret 
obrazy ro-ctzajowe  (Portret rocliz 
ców, Manifest), io) pisemny d-owó 
otrzymania cz.egoś, 11) grupy s2l!lu 

.,Em-Zet" 

llOZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
NR 51-52 

(! 
nych okrętach gromaązila się pod­
ówczas najwykwintniejsza śmie­
tanka finansjery .międzynarodowej 
póciągająl:: za sobą także i ama­
torów łatwego zysku. Jecfnym z 
nich był Nicky Arnstern, którego 
poznał Lustig w czasie swej trze­
ciej podróży przez Atlantyk. Był r. to mistrz ekwilibrystyki karcia- oświadczył: - ,,Jestem harabia Wi-POZIOMO: 2. sęk, :ł. Staff, 6'. ko -

takt, 7. talerzyki. 11. tok, 12. k 
masacja, 16. szaro, 18. aorta, 2 
anakreontyk, 21 . fakt. 22. lato, • 
tapicer, 27. opał. 29. Rea, 30. 01:z. 
33. los, 35. tuzy, 36. Muza, 37. Sp 
�9. Witoo, 41. cab. 42. Erato, 4 
s':vierszcz. �6. opt�1mi1Sta, 48. c-za 
n1k, 50. w1ec-zerza, 54. wandali:z. ► ' 
53. zero, 59. m osso, 62. Iowa, 63. M „ 
roko, 66. zdarzenie, 67.- e-kono 
70. palik, 72. ratki, 73. Ma,rat 7 
krasa, 78, Ibadan, 80. Casals,' 8 
tata,r, 85. protez.a, 87. gaj, 89. kle 
not, 91. numer, 94. Tyr. 95. ni • 
mało, ?8. Pau ,  99. epi½:a, 102, wa1 , 
103, . ib1s, 103. oka-p, 107, żwir, 10 
AzaJew, 111 .  Ararat, 113. Pilot 
115. szabla. 1 19. alkowa, 120. oka r 
123, acetyl, 124. parodLa, 1 2:;_ adam 
ta, 128. rabatka. 131. altówka, 13 
operat. 133. anan.as, 134. Ma,rty,nik 
135 . .iis. 137. batalista, 138 kantat � 

nej i u niego to właśnie . Lu·stig ktor Lustig i pragnę kupić fermę: 
ukończył wyższy kurs psychologii Chłopi w moich majątkach we 

ludzi naiwnych. System pracy Arn• wschodnim - Tyrolu pozwolili · s6bie 
steina . polegał na tym, że przei:Ie na bunt_ i zagrabili cale moje mte.;. 
wszystkim ze swoją E.rzxszłą o{ia- nie. Nie ' mam już I winnic, ani 

, rą nawiązywał kontakt serdecznej moich wspan·iałych owczarni; nie · 

przyjaźni nie wspominając w ogóle mam już nic. Jestem zmuszony za-
o kartach. Inicjatywę gry musiał czynać wszystko ód nowa". - Ban-
wysunąć zawsze partner. Arnstein kier ze współczuciem skinął głowi-\ 
odmawiał. - ,,Od pieniędzy drqż- a Lustig wyłuszczał sp,rawę dalej :  
sza mi przyjaźń. Pan przecież Wie, - 1,Rozejrzal_ęfll się tutaj -·po okoli- ·· 
że karty są moim . zawodem"." . ... cy. Miejsce, które o�powiadaloby 
,,Mogę przegrać - odpowiadał part- n;ti najbardziej ,  . nazywa się Ma,;-
ner - ale może przegrać i pan. sten. Czy nie orientuje . się pan 
Kto wie"? - .,Kto wie''? - m� w czyim jest posiadaniu'1? - .Gree� 
wił filozoficznie Arnstein i w dal• nowi wydało ,się, ,że śni. -:· .,Ja ...

. 

szym ciągu odmawiał gry. Aż wresz- to jest my .•• " - .,Swietnie! · - za- , 
, cie, w ostatnią .noc podróży, ulega- wolał Lustig - czy, farma ,-. jest do 

PIONOWO: 1. pięta, 4. tande , ·/ 
jąc namowom przyjmował grę i o- nabycia po • cenie wartości jaką • 

5. _fraszka, 8, agora, 9 . . roszenie, 1, '  • golocórią . ··c1osz6zęłn'ie' :  ol:{arę_ .\i.-y- Ó0�1cnie przedstawia? Nie;tety, nie 

139. kolektura. 
• 

koJot, 12. k,ant, 13. mokka, �4. puszczał na ląd. -. Jego zasada: -
c<lnoe, 15. a.ryt. 17 .  zakup. 19. tk2.cj, wiele bogactw rodzinnych udało 
23. tłuszcz, �4. prycza, 25. Cambot\, I ·  ,,Chciej oddać partnerowi jego pie-- • 

i t 
• 

26. rozetka. 27. osie, 28. Atos. 3L -, . niądze" - stała się gwiazdą prze- mi s ę ura owac". - I W tym m.p-
Lary, 32. Asti, 34. owieczka , 38. - ' wodnią i rękojmią wszystkich p1ź- mencie hrabia · żało,sną miną zobra-
szlaka, 40 trier. 43. Amado. 45. ci4- I • • h • 
mara, 47. piwonia, 49. -Peszt, . . meJszyc sukcesów Lustiga, zował swój stan majątkowy, z 
itr, 52. zeollty, 53. rozkaz, 55. ni,�-· _....,....,_,....,;_...,i..._•---------•-

Lustig _ staranpie • schował swoje 
papiery; po czym w towarzystwie pa• 
na Greena - - i jego zastępcy Johna 
Rose · wybrał się na obejrzenia po- • 
,siadlości. Bankierzy nieśmiało u­
sprawiepliwiali jej ubóstwo; ale 
Lustig z entuzjazmem roztaczał 
przed nimi perspektywy rozwoju 
gospo_darstwa. Nazajutrz trz,ej pa• 
nowie spotkali się w, pokoju ho­
telowym L ustiga, aby , de!initywnie 
d�bić tę.rgu. Lustig powied:z;iał: -
„Jest taka spr,awa. Upłynie kilka 
lat zanim farma zacznie • dawać 
zyski. N a razie trzeba w nią' fn­
westowaĆ' kapitał. Mam jeszcze 

drugie 25 tysięcy dolarów w obli• 

. 
il,'. 

\ 

• .. !-1 ' 

(1) 

gacjach., Czy nie możm1 by wy• 
mien1ć icll na gotówkę"? - ,,Ależ 
nic · łatwiejszego" - zapewnił go 
Green wyjmując z portfela żąda• 
ną sumę·. L'ustig również wyjął z 
bi1:1rka pakiet obligacji i powie­
dział : ·-· ,,50 tysięcy wartości" -
po czym wsunął kopertę na powrót 
do szuflady, a na jej miejsce wje­
chała �a stół butelka whisky. 

Przy czwartej kolejce Lustig wrę­
<'ZYł im . �ąkiet � ·001igac3ami do­
stając . w · zamian akt · notarialny t 
25 tysięcy dolarów. Bankierzy u­
µaU się do biura i tu dopiero 
sprawdzili zawartoM koperty. To, 
co tam zobaczyli, wytrzeźwiło ich 
,natychr,n{ast. W hotelu po 

0

LU$ti· 
gu nie było już ani śladu. Przez 
długą chwilę stali po środku pu­
stego pokoju; · bezradn1e ściskając 
kopertę, w której nie zna1eźli nic 
z wyjątkiem starych gazet. 

Lustig .przekonany, że większość 
m_ężczyzn nie· miałaby odwagi przy­
zńa'ć sle do tak prymitywnej wpad• 

mal, 56. awersja, 57. Zain, 60. 11'1. ...,,.....,�_,.,.'!I'!"_ 
+ łafemnic:e', • .J.. • range, 61. sekcja. 64. Aga, 65. ,Q,­

par, 68. Otto, 69. ort, 71. Iber -
71. Aleppo, 76. rum, 77, spraw ' ' 
79. Dania. 81. skoki, 83. ateista, st 

+ 

PIĄTEK • - ·lT, , L 
. 10.ss Pr()gram dl.3 szkół - kl. n 
- Na granicy - z cyklu Sw!at do­
okoła nas. 111.25 Progr. dnia·. '16.30 
Sprawozd. z meczu h-okej_ ZSRR -
Kanada tranism. z Moskwy. .18.30 
Wielokropek. 18.!50 W dobii! reforma• 
ej!. 19.20 Zbliżenie - mag. publlcyst . 
19,50 J:>obra.ąoc. 20.00 Dz.lennik. 20.39 
Ka,towlcki Teatr TV - Rok 1944 -
sztu-ka Kuśmi:erka. Na zak. pr. Wia­
domości, 

l!IOBO'TA li . •  I. 
U,5 Złot� lata Hollywoodu . ez. tr -

film prod. USA. 10.35 Powstanie nie• 
pow-,dzE>ń szk.omyeh - program dla 
nauczycieli z · cyklu - ,.Prob1emy 
wychowawcze''. 11.5!5 Geografia dla 

��j SZtygarce -· report.u: d:la dzie­
ci; 17.45 Film z serii ;,Przygody 
�;>bin �ooda";, 18,18 Wes_e!e

. 
- prog. 

public. 18.45 Kino J<;rótkicb F!Lm6w; 
19.20 Eureka - ińag. 19.50 Dobranoc; 
20 Dziennik; 20.30 T�tr TV - To­
nia Kruger - wg. opowiadania To­
".lasża Manna. 

'WTOREK - 21 I. 84 r. 
16.40 , TV Kurier Wars�wskl; 16.55 

Wiadomości; 17 Progr. dla dzieci; 
17.45 Progr. filmowy z cyklu „Po-

kl V :  Krajqbraz polarny_ 16.25 Pa­
norama - progra;:, lokalny z Wro­
cla,1\/ia. JG.5lj Pro�,r. dnia. 17.0o Wia­
domości. 17.01 Progr, dla d'Zieci - • 
.,1000 lat , w ciągu roku'.'. 17.50 J?ro­
gram tyg, 18.10 Progr, dokumerit.-hi­
!'t0ryczny. 18.45 Daleka dro�a . -· film 
z serii „Dyliżansem pr2ez prerie". 
19.55 Wieczorne rozmowy 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dziennik. 20.S0 Panora­
ma lit�racka. 21.00 Złote lata HollY• 
woodu - cz. II mm prod USA 21 50 
Wiadomości. 22.00 Proi;1r. mm.' 22:111 
St.ara Warszawa - proiz.ram rązr. 

łajęmniee łókty 

ki, naw�t ni� usiłował masko ć
1 

swoich śladów i w kilka • dni PU- • 
niej • spokojnie wracał do st�u 
Kansas. Tym razem j ednak c

i

­
bił. Te podróż odbywał już w � 
warzystwie policjanta, który na t· 
żył mu kajdanki i w towarzyst ·e 

adwokata kasy oszczędności · -
stona. Aż do samego Chicago, prz z 
18 godzin, Lustig zdawał się e 
dostrzegać w ogóle sytuacji. S 
kojnie gawędził na obojętne te 

ty, jednakże zwolna począł wy a­
niać się jego plan obrony. Ka�e 
oficjalne śledztwo będzie jec;lynie 
szkodzić opinii banku. · A zres tą 
czy .,godziło . się brać 25 tys. dolarów 
za farmę taką jak Marsten? - ,I 

gorsza rzecz - wyjaśniał adwoij -
towi Lustig - skoro tylko udzł -
łowcy banku dowiedzą się jak łat­
wo • można bluffować jego fu 
cjonariuszy, stracą zaufanie i y- , 
cofają wkłady. Bank będzie zruj­
nowany. Natomiast, jeśli zostanę , 
zwolniony, zwrócę całą należn tć , 
i tym sposobem unikniecie parto­
wie zarówno strat, jak i kompfo 
milacji". i 

'Adwokat musiał przyznać, że r-. 
gumentacji tej nie -brak ani logi i, 
ańi pew.nego ródzaju prostoty. • 

Z Chicago Alston zadzwonił d� 
bankierów i odbył z nimi dłQgą. 
rozmowę. Wreszcie zgodzili się oni: 
uwolnić Lustiga pod \VarunkieFl, ­
że zwróci· Aieniądze. Hrabia pr�ę--: 
stal na ten warunek, ale zwra­
cając się do adwokata powiedŻlał 
przykrym tonem. - ,.Panie Al!itł>p; 
postawiliście mnie wobec trudn.ej 
sytuacji. Kajdanki _ upokorz ty 
mnie, a pańskie listy do ban u 
nowojorskiego podważyły moją , -: 
pinię. Toteż celem rekompen �-

• ty_ dóm�gam się sumy tysiąca ·do' łi-, 
rów". - Wzł)urzony do żywe o 
Alston zawołał: - ,,Najpierw sp -

·kamy· się w piekle"! - ,.Z pr 
jemnością - odrzekł Lustig - e, 
tu na ziemi spotkamy się • w ał\­
dzie, gdzie będę miał zaszc:tft 
świadczyć przeciwko pańskim ó­
codawcom. żegnam"! - I tak 'o­
trzymał jeszcze tysiąc dolarów. 

Naturalnie nie miał najmniejs e•, 
gp zamiaru zwracać pieniędzy, a 
także wiedział dobrze, iż niezal • ' 
nie od rozgłosu, jakiego mogło y • 
jej przysporzyć oficjalne doc -
dzenie, . cała ta sprawa i tak p

r1
e­

dost,,mi; �i� na zęwnątrz. Tym -
zem miał rację. Amerykańska k sa 
oszczędności w Salina była zmuszo­
na zamknąć swe podwoje, a Gr n 
i Rose byli na zawsze zrujnowa l, 

e.d.n. 

łajemr, iee + 

19.0S Jed2.lemy do Innsbrucu .J 
progr z cyklu Kutnia Olimpij�ka 
19,20 Miasto w szkolnym mundurku 
19.30 Dobran·oc; 20 Dz.lennik; 20,3 
Swiatowid 1 .  publ. międzyna,rodowa , 
21 TV Studio Literackie - Kr6t 
kie spięcie - widowisko wg. po 
wieści Włod2.lmierza Tiendrakowa . 

CZW ARTEK 23 I. 84 r, 

9.55 Progr. dla sz.kół Hstoria dl 
kl. VII: W imię wolności. 15.5 
Progr. lokalny; 16 TV Ku� Rolni„ 
czy - Zastosowanie· opryskiwa czy vJ 
ochronie roślin - wyki, mgr H 
Ka-mińskJ ; ISA!! Na półkach kslę 
garskich ; 17 Wiadomości; 17 . 0 
P rógr. dJa dz,!'ecl .stćalrszych; 17,4 
Progr. Tygodnia;  17.55 Film z ser! 
„Przygody dz.lwnego psa Huckl 
berry•·; 18 20 K ilka sł6w o progr TV 

18.40 Spotkania z przyrodą - progr1 

filmowy; 19.10 Te-le echo; 19,40 PKF 
19.50 Dobr-anoc; 20 Dziennik· 20 3 
Szklane oko - film z serli .. � lfr� 

Nmozmt.A ... lt. L 

11.00 TV Kurt Rolniczy - temat: 
„nptacalność chowu kur. 10.00 M:lodzi 
mistrzowle - pro51r. muz. z B,udape­
sztu. 11.00 Białoruski zespól Pieśni 
1 Tańca. 13.55 Progr. dnła. tł.00 Kan­
tata o kawie - J. s. Bacha. tł 35 PlY­
na ttatwy - · mm kr.-metr u.oo Nie­
dzielna Biesiada. 15._45 ., Tea:tll"ZYk w 
Kosz� : Jęd�na szansa. 1_6.30 Program 
z cylclu - Ziemie, luą.y obyczaJe 
1?.01) Kompozytur I jego piosenki -
progr. rcyz;r, • Spotkanie z . komp, . RY• 
szardem Sielickim. 17.40 Ludzie, :zda• 
rzenia - .rep. film. 18.00 Z eykJu· -
Sr,otkania z poeta - pro1ęr. ot. ·.Ju• 
lian Tuwim. 18.20 Mistrzostwa PG1sk1 
Kibi�ąw Sport,OIA<YCh - teleturniej, 
19.3!5 ,Kwadrans recęnzenta t9.50 ,Do­
bręnoc, · 20.00 Dz.iennil�. 20.30 Kapitan 
Blenet' - tilm franc od - 18 lat . .- Na 
zak. Pr. Sportowa niedziela. 

• Hitc"1cok_ przedstawia"; 21 Warszaw 
skfe 111trospekcje - progr. pub! 
21.30 Kantata o kawie - Jana Se 
bastiana Bacha Progr. muzyczny ; 

Ali, ns. Ottawa, 88. ampla, 90. nu­
życa, 92. USA, 93. Ewellna, t>6. 
istota. 97, łopian, 100. • pl"zylot. 101. 
kub, 104. bromek, 106. altana. 10!1. 
7,''lf,  110. jad, 112. radon, 114. taks'ł, 
I 16 .  all, 117. lew, 121 katan, 122. 
prasa. 126 . Apis. 127. Irak, 129. ba• 
ba, 130. tata, 136, ItaHk, 
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NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafne rozwtązauie z · nume 
. 48/348, 51-52/351/352 nagrody ksia 

kowe otrzymali: • • • 

Janina Sienk:ewlcz Jawor, ut. B 
hat1;rów Getta 16, Jan Szymei} 
WoJcleszów Dolny. ul. Mo towa J 
P?VV•· ZICJtoryja. Marek S-i:le.mpo Le 
n •�a ul._ Kr.asickle�o t/7, .Jn-zv Bł i. -
te.ewslq Zlotory Ja. Al Sl!<orskl 
go 7, Jerzy Rojek· nromadk� po 
Bolesla_wier. · z.· K, -�zµal11 L�nic 
ut. ':{rasłckler.o 5/�. j{)zet Darcz 
Legnica, ut. Ułańska 3t. 

' 

Nagrody wysialiśmy poczta. Pr simy o potwierdzenie odbioru I p sianie potwierdzeń na adres reda cJI. 

i 

PONIED-ZIAt.EK - 20. r. H r. 

9.50 - 11.25 „Człowiek z k�r�bi• 
?\em'• - _filp, . fab. od 12 lat; 1 1 .55 -
Progr. dla sz.�6l kl, VII -- audycja 

umuzykalniająca ; 16.55 . Prog_r. lokal­
ny 17 - :Wiadom. 17.05 w D"ąbrow• 

Domach KuHurv · •• 
I ·. 

MiedzYzakladowy Klub - ·zw. 'Zi.w. 
Prac, Przem. Spotywcze:i:o 
w r,,e�nlcy, ul. Jordana T 

PlĄTEK 17:
. 

I. · - Rodz. l'1 - $.po­
tykamy sie p�y stole Ping-p,ongo­
wvol i bUar4zie. 
. SQBOTA 118. I. -. Wieczorek , ta• 
neczn:v. 

NtEOZIELA 19. I. - co�. tT ,_ 
\;Vyst�p zespołu estradowego •MDK 
w Le�nicy, 

WTOREK - . ll. l - Próby :tespo­
ló'llr. 

dt6że p,o świecie"; 18 Gawędy wił• 
]t6w morskich; 18.20 Krzyz6wka eko­
norn,czna' - teleturniej. 1e·:so TV 
Ma,gaz:yn . Wojsko"l"y; '. 19.20 Sonata 
Apasslopata - Ludwika· . van Beetho­
vena; 19.50· Dobranoc; 20 Dziennik·  
20.30 Człowiek z karablnem - t!!m '. 
22.05 pjc::,; na zakończenie pr. Wia: 
d�f'?OŚcl. 

$MDA -• 22. t. 64. r. 
' 

10,30, P,rze:clwnl cy - film. tab. wę• 

g!erski , od lat 16; 11.55 Program dla 
szkół dl.a kl. VII 1 XI; 17 W iadom 
17.05 P.rogr. dli: dzieci - ,ta rszy�h : 1: 
Piękna _n� PolskR całą; ·1. O nas 
I dl-il nas , ,- fllmowa kronika mie­
siąca; 17.55 Skrzynka ZURiT-u; 18-10 
Maia encyk!opedi.. Wszechnicy TV · . , 
18. 40 Połud.niowe . rytmy na Brod• 
wav•u - film rewiowy prod._ USA : 

\ 
SRQDA 22. I. - �odz. 19 - Prolek• eja filmu pt, ,,Pies przy klawta•u-

rze·i. ' ,. 

. ' CZW AR-r,:K 23. I. - Ji:odz. 19 -
Projekcja filmu „MU_ość _na • ekra• 
nie". 

MlodzletowY Dom . ltultur:, 

w LegnJcy, ul. H. Sawickiej U 
. PIĄ!E� 11. I. . - godz .... 17 . - Wie• 

czom10a oo!!.�der.ona twórczości GU• 
stawa Morcinka. 

SOBOTA , ·18 . •  t_' stod:z.. - 15 - Wielki 
bal karnawałowy. 

• PONIEDZJALEK %0. t - J;!odz 15 
- Poznajem:v Plekno naszych ba� ek 

WTOREK 22. I. - rodz. 11 - od 

na i.ak. p�ogr, Wiadomości; 

PIĄTEK - 24. T. 94 r. 

9 .55 P_rogr. dla szkól kl. TV z cyk­
lu ' .,M'ędzy Tatrami a Baltykfe

.
m• 

pt. .,Kl l ometry k retonu", 17 Wiad. 
17.0!5 Progr. n:a rtziecl : 1 . Program 
z kijkiem. 2. Z robi my to &ami;  17_5!1 
Zagadn ienie ekonomiczne _ progr. 
public. 18. IO W}elokfopek _ tyg. ak­
tu':lnośc! satyr:vczn:vch : 18.2!'i Wszf'ch­
nica TV - Materia I energia -
progr. z cyklu „Oci.ami  człowieka 
W6'J)ÓlC'ZesTieJ{o"; 19 film krótk I 
19 ?O P 

omE> r. 
·~ rogram 19 -50 Dobranoc· 20 

Dziennik TV: 20,30 „Ła!nia•• - �ztu 
ka satyryczna Włodzimierza Maja 
kowskfego. Trans. z Teatru Im. ��l 
Wyspiańskiego w Katowicach; n.aJ 
zak Progr. Wiadom. d:t.lenn-ika, 

poloneza , do twista (uczymy sie tań­
cFć). 

,SRODA !3 I - • s;:odz. t!! _ G 
stolikowe 

ry 

_CZWARTEK 24. t -�od.z . . 17 _ Czy 
zn_asz zawód swego taty ? ew progra• 
m1e _"nntkanie z rpdzicaml). 

17 
18. 
1�. 
20 
21 
22 
23, 

Dyżury apłek 
I. ,_ ul , 
I - ul 
I -. Ul 
I - ut 
I. ul 
I. - ul 
I, - ul. 

Powstańców 
Matej ki - tel 

Nowotki - -tel. 
Matejki - tel 
Galińskiego -
Powstańców _ 
Nowotki - tel. 

tel. 35-47 
39-71 
38-Sł 
39-71 

tel . 46-l 6 
tel 35-47 
38-54 

. ;r 

,W ; kinaeł,. 
LEGNICA 

OGNISKO - 13-19, I. ..; • Gdzie j� 
generał - prod. pols. - od la 1t 20-26. I. - Milioner bez gr � 

prod, USA - od lat 16 (kol r.), 

KOLEJARZ 17-19. I. - ,Ost.atni 
- prod. polskiej - od .!ft 16 
20-21. I. - Cichy Don - Prod. 
radz. od lat 16 (I seria), 
2,2:-23, I. � Cichy Don ,- PIW; 
radz: , - od lat 16 (II s:erla); 
24 - 25. I. - qchy Don .- lll'od. 
radz .. od  lat 1 6  (III seria), '. 

BALTYK - 17-19. I. Via Ma.rgu�
;J
' 

prod. włoskiej - od lat 18 (g 
18 i 20), 

13-19. I. - Nie' bójcie sie t.abll$1 
mnożenia - prod. · NRD - od J4! ł 
(godz. 14, 16, 17) . 
2p-21.. I; ·- • Ballada huzarska i 
prod. radz. - od lat 12. 
23-26. I. Rancho w dollnłe 11 
prod. USA - od lat 16. · • 

PIAST -, 16-19, I. - Czarna perła • 
Prod. j ugosl. - 9(1 lat 14 (godz. I& 
i 20). 
6-19, I. Spotkanie w bajce ;; 
pr.od. polskiej - od lat 18 (godz, 
16), 
20 , I. - 2. II. - Na białym szlaku 
- prod. polskiej - od lat 12 (go, 
dzina 16). 
20-26. L. - ·Rio Bravo - prod, USA 
- od lat 12 (godz. 18  i 20), 
' . . 

O'\'SKUSYJNY KLUB FILMOWY 
;,KOLEJARZ" 

1T. : I. , - Elektra - prod. greckiej � 
(przedpremierowy). 

24. I. - Aktorzy - prod. hiszpań• 
skiej (specjalny). 

31. ·I. - Męczeństwo Joanny d'Arc • , 
prod. franc. (archiwalny). 

ZLOTOBYJA 

PDK - 17-19. I. - Sławne n,_Uości ­
prod. franc, - od lat 16. 
20-22. I. - Ewakuacja - prod. ra• 
dzieckle:t - od lat 14. 
24-26. I. Zamieć - prod. czeskie! 
- od lat 14 (kolorowy), 

MIŁKOWICE 

00KOJ - 17-19. I. - Być albo nie 
być - prod. USA od lat 16. 
21.-23. I. Prawda - prod. franc. • 
od lat 18. 
24-26. I. - Europolls - prod. rum. 
- od lat 16. 

- W Klubael, ... 
,_ Legnicki Dom Kultury, w Legnicy, 

ut Mickiewicza S 
PIĄTEK 17. I. - �odz. 19.00 - po, 

tycz.ka z problemem. OskarMmY 
chuliganów. Udział blora: ,.Oskar!o, 
ny". sedzią. prokurator. dzlennlkart, 

SO BOT A 18. I. - Wieczorek taDI' 
c-.my. 

NTEDZIELA 19. T .  - i:todz. 11, • 
Wy step studenckiego zesp0l1l 
,.Pstrag'• z Lodzi, �odz. 18. - Wi� 
cz0rek tane!'ZnY. 

PONIEDZlALBI< '20. I. - godz, 11, 
- . 'T�atr nrzv stoliku. 

WTOREK - 21. I, -, Dom Kultur? 
nlE>cz:vnn Y. 

SRODA '1'1. t. - e:odz. 1 9  - !{lub 
krótkkh filmów 

CZW ARTEK 23 I - E!OdZ, 19 • z 
cyklu : Kultura XX wieku - wspól· 
czesna noe?•� polska - sootkan!e 1 
poeta Jackiem Lukasiewiczem. 

Dom Kultur:v „Kolejarz", Legnica, 
ul. Ląkowa I 

· WTOREK 21 1. - godz. 17 - Z cY• 
klu: Co nowego w onittvce, sootka· 
nie z red. z .  Paprotnym Temat: 
Zagadnienia miedzvna rodowe. 
Mledzyzakladowy Klub •. Mer!!urY'' 

w Legnicy. ul Lenina 1 

PIATEK 17 .  I. - !loclz. 19 - Mikll' 
lai Kopernik - wvbllny astr:Jno!11 
Polsld - oogad::inka mgr T G ,Jmlń· 
skiego 20 - Fllm bioizrafis:znY 0 
Koperniku. 

SOBOTA - 18  t. - • godz, 19. ' 
Wieczorek taneczn.v. 

NIEDZIELA 19. t - E?odz 10 • 
B,i i ka noworoC'?,na dla dzieci ol 
.. Basia 1 Azorek'' - Saneckiej. J1 • 
WieC'zorek tane<'7.n�.  

PbNT-r..:D7.IALEK 20 1 - godi. 19 
- WysteP zespołu • estrado;l't�C 
KBW 

WTORF.K - 'H T. 
1- !!Od?'.. 19 ; 

Sontkanie z MaC'leiem Patkow�kl 
Mnie 6 tve:odni w Kanll rlzle 

SRODA 22 I - !!od?: 19 - Z Cl' 
kliJ • l{ultury XX wieku. o wsP61' 
c1.<:>srie1 onf'7H oolsklei - mówi Jt 
cek r,ukaslew1cz 

CZW A RTr.:K 23 I - (!odz 19 • l 
cyklu :  .. Sw\at 1�st clekawv -ed� m!o11?1f'tv Londvnu - mówi 1 • 
Roman Karpińsltl. 

Klub Hutnika w Le�nlcYI 
ul. Złotor:v Iska 

PIĄTEK 17 t. - godz. 19 - ,.sia· 
tan z siódme1 klasv" - film fabU' 
larnv prod oolsldej 

SOBOTA 18. t - Całonocna zetr 
wa karnawałowa. , 

NIEDZTELA - 19 .  I. - "odz. t9 , 
,,Kibice na start" - zgaduj•zgndU.I 
sportowa. 

PONTEDZIALEK 211. I. - klub nW 
czynny. . 

WTOREK - 21 I. - e:odz. 19 • 
Odczyt prelegenta TPPR oraz flli!IY 
dokumentalne 0' Wyzwoleniu ooln� 
go Slaska. 

• 
1 $RODA 22. I. - �odz 19 • Milo.! na ekranie - Prelekcja. 

CZWARTEK 23 I - Zapras%A lff' 
lewizyjny Teatr ·Fańtast.Yld. 
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Komisja 
propagandy 

przy 

POSTiW 
w Złotoryi 

1 Powiatowy O�rodek 5r,ortU TUI'Y• 
styki i Wypoc-zy)łku w Zlotoryt 
powołał społeczną komisję propa­
gandy z nastept1Jacytn1 sekcjam11 
graficzną, audycji sportowych, fo­
tograficzną oraz statystyczną, 

Ta ostatnia wydaje sie n.iljcenrtiej 
sza i warto aby inne ośrodki wz:iel:V 
przykład ze Złotoryi. Czesto bowiem 
zdarza się, :!:e chcąc skompletować 
najlepsze wyniki z jakiejś dz:1edz1ny 
sportowej (osiągnięte w ciagu roku) 
natrafiamy na poważne trudności. I to 
właśnie � bra,kl.1 dokumentacji, f, 

Trwają 
spartaki�dg 

• 
zimowe 

BKS w nowym roku 
_ Po prze�le łwl!łteoz11eJ wsż:Vdkle sekcje ftoleslawłećkl�rb 
f lut

1! �portowego rozpoczęły normalne treiilhgi, aby pr;i;yg0• 
owac • su: do rozgrywek w �wolch dyscyplinach. 

DO I KLASY PA�STWO�J ... 

• ►PntnWSZEG¾O tuttJusu 

Z kutsu tte.nerów wrót::ili oh, 
ób. . . Wlady1l11-w Suchól\ i 
Ludwik Medwecki. Ptz.e­

byw.ali oni 'prżez d-w� tygodnie 
na zgrup0waniu w ośrodku 
pr�ygotówa_nia olimpiJS1kie<go. U­
koń�z.en!-e k1.1tsu da im upraw­
niema trenerów I klasy pań­
stwovi,ej. Podkreślić trzeba1 iź 
na kurs wytypowano 6 trene­
rów z okręgu, BKS ma w'.ęc po ... 
ważny udział w poonoszeniu 
kwalifikacji kadry trenerów 

. ,• Dolnego Sląska. 

P!lZED ROZORYWKAMI 
. 

z 
A WODNICY: którzy w je-

. s��m�ych rozg:ywkach od-
�• meśll kontuzJe, poddani 
. zostaną lec:ren�u. Na, l�czenię 

sanatoryjne wyjeżdiża Ka.zlmietz 
Wójcik. BKS stara się równlP.ż 
o pobyt w sanatorium dla 
Henryka. Gallusa., Mloba.ła. Grześ 
kowiaka l Seweryn3, ZleUńskie­
go. 

Wedłuf ocefiy kier. Hikcjl bo­
kserśkie -- Katlltlierza kupi• 
iz�, z�wódnicy mają Wn.-ełkie 
dan-e ku temu, e bt sprosta.c p0-
kładanym w nich nadzi�jotn. 
Stczeg61nie dobrą formą wyka­
zują się Tadeusi IUimas w w, 
koguciej \Vitóld Majka, w w, 
piórkoW«3j - wieemist·rt spar­
takiady 'W'ćjewódżki�j i wi-elo­
ktotny reprezentant Okręgu w 
róz�rywkach juniorów, Zyg. 
fryd Sosnowski, w muszej, wi­
cemistrz spartakiady, Edward 
Pletrza.k w w. c!ężkiej i Sta­
nisław Sewery6$kl w wadze 
półśtedni-ej, tóWnież wic-etnistn 
!lpartakiady, 

J'ONIORZY 
TAKŻE NIE PRÓŻNUJĄ 

I 
NSTRUKTOR Czesław Za. 

' WM!iki, były zawo-dnik: 
bolesławiecki, r;racuj-e ,; 

rnl-odym narybkiem bo-kse-rskim 
równie systematycznl-e. Obecni€! 

na treningi uczęszcza: ciwudzie­
stu juniorów, wśród których 
wyłaniają się duże talenty ook­
s-e-rslti-e. Duże m-ożliwości m!l 
Kajetan Iiluczyflskl, uczeń tech� 
ńikufn górnictwa rud, który 
Ulobył wicemistrzostwo Okre:gu 
w wadz-e lekk,Ośredniej i tepre- , 
z.ent<>-Wał Okręg. Adam Jędras, 
uczeń zasadniczej szkóły gó•r­
niczej, jest pOważnie brany . 
}!)Od uwag� do powołania w 
skład reprez,ent::1cj i Okręgu. Wła­
dysław Switkiewicz - w. lekko­
półśrednia - na1ezy także do 
czołowych juniorów. Przy pra-
cy nad sobą będzie on miał 
duże możliwości w os io1ganiu 
dobrych wyników. 

OBRADOWAŁ ZARZĄD B!iS 

O 
DBYW się już pierwsze 
w tym roku posiedzenie 
zarządu Bolesławieckiego 

!{łubu Spo-ttoweg-o. Przebieg po • 
sie<lzenlą i jego postanowi�nia 
omówimy szerz-ej w następnym 

numerz:e. 
(ZET) 

:---------------..... -------------- -......-

GimnastvcY Iegniccv 
wystąpią 

n a  S ta d i o n i e  X- l e c i a  
Wyrótnlenie spotkało I�g­

nlcką młodzież. Oto grupa. 
gimnastyczna, dziecięca 
kierowana przez J. i O. Sta­
rościaków zakwaHfikowana 
.wstała do uświetnienia cen­
tralnych uroczystości w dniu 
22 Lipca. na. stadionie x-:e­
cia.. ,-

Również podczas tych sa­
mych uroczystości młodzlet 
szkół średnich z naszego mta­
sb wykona fragment przy­
gotowanego pokazll! ,.Hutii 
Miedzi", Pokaz ten przygo­
towują B. i H, Chojeccy. 

b. 

T vm razem n 1e bvło fa w o ryta 
-

Hutnik - LZS 
3:2 

15:10, 10 :15, 17 : 15, 9:15, 15:6 
Wszystko wskazuje na to; te S w 

tym roku Legnica z:ajmie Jedno z 
czołowych miejsc we wspólzawod• 
nictwie spartakiad zimowych. W Ja• 
tach ubiegłych miasto nasze dzlelilo 
pierwsze miejsce z Jeleni!!, Gól'I!,, 
jeśli Jelenia. Góra zajmowała. pierw­
sze miejsce, io Legnica. drugie, 1 ua 
odwrót. 

·wszystko wskaroje wiec na: 

�. że zawodnicy ci wrócą do 
formy przed rozpoczqclem roz­
grywek. 

•· Itewanżowe spotkanie dwóch: hiedostateczrie opanowanie nero1 
legnickich drużyn siatkarskich wowe niektórych siatkarzy w; 
o mistrzostwo ligi wojewódz- decydujących m!)mentach gry. , Miejski !tomltet Kultury Fizyczne) 

t Turystyki w Legnicy opracował 
ju:IJ regulamin dla szkól t organlza.• 
cji sportowych. Program spartl\kia• 
IIY . obejmuje 9 dyscyplin sporto• 
wych. M. in. rajdy narciarskie, ku• 
Ugi. Punktowane jest również przy­
gotowanie .obiektów sportowYch • 
�orów saneczkowych t lodowisk. "· 

Trochę za mało 
/ Jakkolwiek Złotoryja zajmuje uw 
s:e ctość wysokie miejsca we współ• 
,uiwodnictwie sparta.kiad, my bu• 
dowie obiektów sportowych, nie •Pi• 
Jala się jednak w akcji zdobywania 

SZANSE BDKSEROW 

B OKSERZY, którzy weszli 
do ligi okręgowej i rdo„ 
byli Pucha-r OZB Wro-

r daw, · roz-egrają pierwszy mecz 
ligowy w dniu 26 stycznia z; 
Karkonoszami - Jelenia GÓTa, 
ewentualnie 7J8 Spartą - Ziębi­
ce. Jak wiadomo odnieśli onl 
j«In, porażlkę ze- Spartą, a wy­
grali z Barbarą - K.itnice . 
Swidnlckie dwa mecze. Mecz: 
rewanżowy Sparta oddala wal­

odznak sprawności f!:iycmej. 
l 300 odzha.k zdobytych przez ■por­

towców Złotoryi to etanowC20 za 
mało w stosunlru do motliwoścl. S!\d.zl 
my jednak, że w roku biehcym 1 
w tej akcli Złotoryja doląo.zy do 
czołówki województwa. 

kowerem 
W lidze okręgoweJ czekają 

bokserów ciężkie walki, Więc 
odbywają się już syst-ematycz­
ne treningi pod kierunki�m 
trenera. Kazimierza. Borkowsku• 
go. ..,. 

T�enuiqc 
ef 

,--------..-------------------� 

ZARZĄD ZIELENI MmJSKill:J w LEGNICY 
� 0 ,. z a t r u d n i  praoown-ików na stanowisk-a 

trzy razy w tygodniu 
obiecują rehabilitacją 

,-

a) KIEROWNIKA Obwodu Terenów Zielonych. 
Wymagane wyższe wy;Jcszitałceni-e ogrodnic2:e i 3 lat.a 

prakty,ki lub średnie wykształceni� i 5 lat prakty'ki. 

b) kwallfikowa,nego MISTRZĄ do wykonywania robót 
i budowy nagrobków z terrasy l tabllc kamiennych 
z napisamL 

Szczegółiowe warunki pracy i płacy do omówl•enla w 
Referacie Kadr Zarządu Zieleni Miejskiej w Legnky, ul. 
Orla Bi,ał-ego 8 w Parku Mi-ejsklim. 

K-146 

ZAKŁAD INSTALACYJNO-MONTAżOWY 
:w LEGNICY 

z a w i a d a m i a, 

m na podstawie Zarądzenia nr 140 Min. ttolnictwa z 
dnia 5 grudnia 1963 r. zmienił nazwę na -

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJNO-MONTA• 
ZOWYCH BUDOWNICTW A ROLNICZEGO I adres oraz nr nr telefonów pozostają bez z.mia-n. I K-147 

-----------· 

OGŁ OSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
Wydaną przez Zasadnicza Szkole Za­
wodową Prz.emys.łu Spozywczego w 
Legnicy na naz:wisk'o Misiewicz Ma­
�• G-l�TI 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
wydaną przez Zasadniczą Szkol� 
S�ożywcz:ą w Legnicy na n�lsko 
P1eńko Zbigniew, . G-180'10 

_ZGUBIONO legitymację u�zplec.ze 
n1ową, wydan., przez Hutę Miedzi w 
Legnicy n.a nazwisko Matuszewski 
Kazimierz. G-18072 

ZGUBIONO łw!adectwo szkolne z 
ukończenia 7 klas, wydane przez 
Szkolę Podstawnwą dla Pracujących 
w Legnicy n.a nazwisko Guzek Wło­
dzimierz, O•l8073 

ZGUBIONO pne-puslkę nt '" wy­
daną rrrez LegniC'kle Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego na 
nazwisko Weremczuk Włlr0n!k:i, 

G-18014 

ZGUBIONO świadectwo ukońc.te-nia 
9 klas wydane przez Liceum Ko• 
responden-cyjne w Legnicy n.a na.ll:wi­
sko Sitkowska· Krystyna, 0-18073 

ZGUl3IONO legitymację ubezpie­
czeniową, wydaną przez: Zakład In-
11talacyjno-Montażowy w Legnicy n.a 
naz.wlsko Grysa Barbara, G-18076 

ZGUBIONO przepustkę tyincui.90-
wą wydaną przez: Legnicki• zakła­
dy Pr-zi!tnyslu t>Ziewiar-sklego im. H. 
Sawickiej w Legnicy na nazwl�ko 
Klh1ska Lucyna. 0-18077 

ZAMIENIĘ ml�zkan!� dw� f}okoje 
:i: kuchnią w Twardogórze na ?O· 
dobn,e w Legni cy. G-18',71 

Z,TEDN0CZONY ZWIĄZ,Et{ 'EMEFtY• 
TOW, RENCISTOW t INW ALtnOW 
w Legnicy zawiadamia p.t. człon• 

◄ ków. że w d niu zo stycinla b-r. 
o goo.z. 10.00 w sali przy ul. Jor• 
dana 17 odbędzie się zebranie In• 
formacyjne. G-18089 

Wprawdzll! pilk4tze Dziewia­
rza nie Mjlepiej wypadli w je­
.siennej rundzie rozgrywek, o­
biecali jednak pełną rehabilita• 
cję w tym roku M wio.mę. Ki­
btc6w intereauje zapewne co w 

Lekkoatleci 
MKS 

rozpoezęli 
zaprawę 

W .roku ubie,głym, jak pamt,­
tamy, świetnie spisywali gię 
n1lodzi lekkoatleci nasz•go 
MKS kt6rty uplasowali się n� 
drugim. miejscu w wojew6clzt­
w1�. Gdyby ddewci�ta osiągn�. 
'ły p0ziom chłopców, legnicki 
MKS byłby potęgą numer 1 
Dolnego Sląska. Oby więc w 
tym roku lekkoatletki solidnie 
pracowały podwyższając uini-e­
jętl!ości. 

W t,ej chwili sekcja lekko­
.atletyczna MKS rozpoczęła tre­
ningi. Prowadzą je rngr Chojec­
ki, Drozd i Starościak-owa. 

/I 

Krótko 
Wiel� nowych obiektów st,!lrto• 

wych wybudowano w Złotoryi 1 �o­
wiecie. M, in. boisko szkolne w Pru­
sicach, boisko do piłki ręczne.i 1 lo­
dowisko w Chojnowie, trzy skocz­
nie narciarskie w Wojcieszowie. 

Wyremontowano boisko ..,, "Rokit­
kach I nai,rawiono o;irod;renł.e sta­
dionu w WilkO'Wie - Osiedlu. 
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H&;IJAGUJE  ZP.:SPót w i.klsd2.ie: r< ry,tyne F ranus2. Roman Karpt1bkS (J'ełiaktor naczelny), 

AciE'la K ordy8, lłomoald Nader, Hyu.ard Pol lak . c�ekretal"2 redakc:JI). 
H A D A  HEDAKCYJNAi  Stanisław RI J�k. Ignacy Prf!Uler, Jen-z, tawad7.kt Paweł Sllwko. 

HPnrvk �awrzyr,owl� Stanisław Wointak, Zd:r.t.sła• C-endlf"�kł. 17nrdynand Blauciak. S:...ni· 
sław O!ej11 1k.. W!ndyslaw O<>mlntak. Arka<iliusz OnE>Wleckl. J<"'tu,t Nowak. 

A I H{ tS H l:!.UAKC--J l :  Legnica. Uyflt'!k M/52. Telefony: ttda ktot nac-zelnJ ł4tkretartat 

U -4G sek rf>t.an, r,-.rlakejl _ 4 1 -41, d1.laJ l1.1c·wo �c:1 ir (":l.ytf'lntkaml - 41  .... 9. Redakct-a prt:vJmuj_e 

skarg, 1 1.a talenla w pon!ł'dz1alkl I soboty od iodztny t •o t!I 30 Biuro Ogłoszf'n: 

W roda w ul. Podwał� 112. tel 857 -63. Wszelktch tnrormacjt w 1prawt• .,arunków prenumeraty 

udzielają plac·ńw!<t „Ruch" l pcx7.tY, 
Rekop!sńw nte r.amówlonych redakcja nle zwraca I ruenruJe aobł• prawo łeb skracania 

te; chwili piłkarze porabiają. 
Poslucha,jm11 więc, co M ten te­
mat mówt dyr. Bogusław Dęb-
ski, wiceprezes d/s szkolenia 
RKS Dziewiarz. 

• • 

- Ntui _pll1.caru rozpoczęlf 
trentngt 8 stycznta. Prowad.?:im.y 
je dwa razu w tygodniu: we 
wtorki i czwartki. Zajęcia pro­
W4dzi trene, J. Piszak. Do klu„ 
b-u. wr6eit :Ad<imski , Sławik. 
N0,jpr(J.Wd.opodob11.jej W%7lt0Clti 
Ms młody na.pastntk i Wałcza 
ora.i stoper i Gubinia.nkt, 

N4 14Zł4 lS MWOdn.ik6w tre.-
11,uje bardzo $Olidnle. Wszystko 
wskazuje M to. .ie 1tie powin• 
niśmy w tvm roku sprawić za­
wodu zarówno kibicom, jak i 
licznym symP4ttJkom ptlki noż­
nej w Legnicv. 
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ldej stało tym razem na wyso- ;•_ 1 
kim poziomie i dostarczyło wie- Drużyny WYStąpiły w składzis1 

le emocji. Już po pierwszych Hutnik - J. Klicki, S. Turczyn, 

odbiciach piłki było j asne, że w 
f', Turczyn, E. Dyżurny, L. Gro-

spotkaniu tym nie ma zdecydo-
zik, B. Szafrański, K. Stryjski, 

wanego faworyta. w miarę u- R. Klimczak. LZS - T. Jędroś­
pływu czasu opinia ta została 

ka, B. Jędrośka, Cz. Szczepań. 
w pełni po!wierdzona." ,. 

• ski, R. Dubrowskl, J. ,9melczul\, 
Z, ,Danoewicz, - ' 

Pierwszego seta wygrali Hut- ber 
nicy 15: 10, drugiego w tym sa- ► ------------­

rnym stosunku zespól LZS. W. 
trzecim secie siatkarze „zielo­
nych" prowadzili już 10:3 i wy-. 
dawało się, ze łatwo rozstrzygną 
go na swoją korzyść. Niestety 
nieporozumienia na  boi3ku i 
brak koncentracji zadecydował 
o tym, że Hutnicy potrafili „wy 
ciągnąć" stan seta na 15:15 i 
zdobyć w końcówce 2 kolejne 
pur.kty. Czwarty set znów wy­
g�·ywa . LZS 15 :9. W piątym, de­
cydującym, secie braki kondy­
cyjne siatl5arzy LZS-u zaczęły 
się coraz bardziej uwidacznia,; 
i rutynowani Hutni,:y przypie.::. 
cz�towali swe zwycięstwo zdo­
bywając 15 punkt5·�. a trac,ic 
tylko 6, 

Mimo zwycięstwa Hnl!'licy 
znajdują się w shbcj formie. 
Jedynym zawodniki,�r.o , który 
grał na dobrym poziomie był 
J. Klicki. 

Podopieczni trenera Grubma­
na poważnie myślą o zdobyciu 
mistrzostwa, musz� nadrobić za­
ległości treningowe - słowem 
rnuszą osiągnąć swą norma!ną 
formę. 

Jeśli idzie o zespół LZS-u, 
można w nim wyróżnić też tyl­
ko jednego zawodnika T. Jędroś­
kę. Trener Kuchciak musi za­
cząć zdecydowanie prowadzić 
zespół, nie i,czwalając zawodni­
kom na samowolne ?miany po­
zycji. mu.si zwrócić uwagę na --- i&MEWZI 

.· ·.+ ·, ' '  

·.-.-•,•· 

Druuie miejsce 
Legnicy 
i lrzecie 

Bolesławca 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi• 

zyczne1 i Turystyki dokonał oceny 
współzawodnictwa w spartakiadacn 
pływackich. Powatny sukces zano� 
towala Legnica zdobywając n 1 
Bolesławiec - IIt miejsce. 

Du:!:e szanse na zajęcie I miejsca. 
rn!ell pływacy legniccy. jednakże 
mała 1Jość" startów zadecydowała o 
tym, te wyprzedzeni zostali przez 
Dzierżoniów, 

* 
Dwóch legnickich pływaków 

członków MKS-u - zdobyto w cza• 
sie tych zawodów tytuły najlep­
szych w województwie LECH TO· 
POl'..I!irSKI zdobył mistrzostwo n11 
100 m stylem motylkowym oraz wi­
cemistrzostwo na 50 m st.vle!l1 do• 
wolnym oraz PIOTR RO.JEK mi-. 
strzostwo na 200 m stylem _grzble• 
towym oraz. 100 m styletn klasyq; .. 
nym, erg. 

Tor asfaltowg 

dookoła jez irrra 
UJ Kunicach 

Najprawdopodobniej jeszcze w 
tym roku kolarze Je�nic-cy oLt·zy­
mają piękny tor asfaltowy. który 
zostanie wybudowany dookoła je„ 
:z.iora w Kunka-eh. 

Trasa przyszłych wyścigów na 
projektowanym torze wynosić b�• 
d.:c:ie olwlo 7 km. 

Zobowiązanie wybudowania toru 
podjęło Prezydium Powiatowej 
Rady NarCYdowej - Wydział Ko� 
munikacji oraz G romadzka P...acla 
Narodowa w J<;unicach. 

Ruśmirel� -
Gorczyca 
najlepszą 

parą 

; 

Nlezwyl,le 11kty wne środowisko zło• 
tor':' l �klrh plng- ponRi�tów wyl<>nilo 
- 1nk fut i,odawaliśm.v - najlep,, 
sz.vd1 . w Jn7.e tnd_vwidualnt>i kobiet 
I meuzyzn oraz w gra1·h mlesz:a• 
ny<'h, 

Tytuł na.ilepszd nar:v ping-ponf'l­
stów 1dnbyl i :  ttaltna Onrrzyra - ze, 
non Kuśmirel,, przed (luetem Paw­
łowski - kufawlakowska 

oraz pr-Lerah1anla. 
DLl U K :  Zakłady Graficzne RSW „Prasa·•· Wrocław, ul. Piotra 6katlrł Sll, 

f • ' 
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Big beat 

C U D Z E f H  

P ISANIE o ślizgawkach od­
. ruoslo skutek ! Już od ,Ul·• 

ku dni można się w Bole­
&la wou S_lizgać, Ue dusza za­
marzy! Młodzież tyin razem 
wz.1ęła Inicjatywę w swoje ręce 
(a r-aczej nogi) 1 „wybudowała" 
d1ugie tory do ślizgania nn 
ct.o<tnikach, j ezdniach Hp . 
Sz..--zególme udane są iilizgawki 
na pochyłym chodniku między 
hotelem „Piast" a dworcein 1 
w dól, V\'. stronę restauracji 
,,Centralna''. 

Narzekaniom ludzi stars(lyth, 
:t.e niby mogą sobie połamać to 
i owo - nie należy dawać wia­
ry. Grunt - to śliz.gawk1 .,., 
miejocach dużego ruchu pie-
67.egof' 

n ARDZO atrakcyjnie z:rpowia 
fil da się dalszy ciąg karna-

wału w tym mieście. Obole 
zabaw publicznych, klubowych 
1 prywatnych mają się jeszcze 
O<lb:i,·wać tak zwane „biegi \<ar­
n,rNałowe". !niej a torem biegów 
jest przemysł, który dla ua�rnl<­
cyjnlenia karna wa!� nie dosta r. 
,'LYI han-dlowJ kilku tzw. ,.nser 
tymentów", potrzebnych lu• 

Uo H e lenk i 
Dawać rady .iest zawszr 

wielkim gl up�twem, a l e  
dawać dobre rady, t o  P" 
prostu r:tefz zg-ubua. 

OSCAU WILDE 

dz'om . w tym okres1e. Będq 
w,c;,c h:1dzle biegąć po czarne 
męsltie skarpetki, po cwmc 
<lilmsk1e komplety... nie zdra­
d,.ajmy Jednak tajemnicy, uo 
n... bieganiu ma przecież p<)!e­
eać cala atrakcja. 

Lubi.o 

W JEDNYM z tutejszych lo­
!{ali zdarzy! się wypa.ctelc; 
unaoczniający pozytywne 

podejście pernonelu do zai:a<l• 
menia estetykl. . 

Jedna z obywatelek kelnerek w 
te oto słowa zwróciła się do 
pewnego konsumenta, któremll 
zabrak!o poczucia wymienionej 
estetyki ;  

- Proszę n!e wycierać not.a 
l w·delca w obrus! Noże i w:­
dele:e są u nas czyst.e, a ::>nru• 
llów potem me można doprać• 

T 
R:ZY tygodnie trwał 
pobyt najlepszego poi· 

skiego zespoiu big-bl'ato­
wego - .,Nietiesko-Czar­
nych '' w Par1·żu, na wy• 
stępach w znanym music• 
hallu „Olimpia". Pvlacy 
Występowalj w m iędzyna­
rodowym programie pt. 
,.Bożyszcza młodych", u,;y • 
skując duży sukces u bar­
dzo wybrednej pu b!iczno­
sc1, • wśród której byli 
przecie-i Marlena Dietrich, • 
Johny llalliday, Antony 
Perkins ora:1 inul sławni 
ludzie ekranu i estrady. 

'Warto podkreślić, że czo. 
łowi soliści zespołu - He· 
lena Majdaniec i Czesław 
Niemen-Wydnyckt &pie­
wali niemal wyłącznie po 
polsku. 

Pytaliśmy o wrażenia, a 
Więc w skrócie: twist nie­
modny, w Paryżu króluje 
nowy taniec I styl m u •  
zyc ,ny·· p o d  nazwą „serr·• ' 

bardzo rytmiczny i 

szybki
'. 

Przyjęcie w Pa• 
ryżu było bardzo serdecz­
ne Prasa, nie wyłączając 
c�ołowych pism, jak 
.,France-Soir", . cz.y ,,Paris• 
Jour" - oceniły nasz ze• 
lilJÓl wysoko, zamieszcza• 
jąc też liczne zdjęcia. 

Dowiadujemy się teź, że 
w czerwcu ullieg!ei;o tolrn 
Helena Majdaniec zagrała 
w realizowanym w Bul• 
garii filmie „Dlsl•Y•· pt. 
,,z.aczt;IG _ si, � w Warnit.�'ł• 
reź. Ulricha Thieme. 

Zrijęcie Heleny Majda­
niec z · aut<lgralcm uclalo 
nam się „zdobyć" podczas 
. pobytu ,,Nicllteslro-Czar­
nych" we Wroclawil!. 

J. o. 

Fot.: Z. Nasierowska 

.. 

S 
POTKALI się na Złotoryj­
skiej. Zagaił . ,,Struś" -
Przydałoby się coś wypić, 

ale nie ma forsy, Chodź, zrobi­
my jakiś sklep lub kiosk. 

Kloza popatrzył na kumpla. 
„Struś" najbardziej pasował do  
tej roboty. - Miał już za  sobą 
jeden wyrok sądowy. Było tego 
zaledwie 6 miesięcy aresztu i 
gdzie tam „Strusiowi" do niego. 
Klozy, trzykrotn:e karanego 
przed Sąd dla Nieletnich - z 
ostatnim wyrokiem opiewającym 
na półtora roku więzienia. Ale 
poza tym podobni byli do siebie 
jak dwie krople wody. Obaj 
mieli po 17 lat, nigdzie nie pra­
cowali i byli bez grosza . .  

- Zgoda - odpowiedział Klo­
za - Ale mamy jeszcze kupę 
czasu. Pójdzi-emy gdzieś na kar­
ty, a wieczorem zrobimy „skok". 

O. godzinie 22, dnia 14 

Zdzisław Grontkowski 

Włamy-
wacze 

października 1963 r. obaj obiecu­
jący młodzieńcy - Paweł Kloza 
i Jan Łukasiewicz znany pod 
pseud,onimem „Struś" - uzbro­
jeni w piłkę i niezawodny łom 
szli wolno ulicą Jaworzyńską. 
Kiedy upatrzyli odpowiedni mo-

Filozoficzna 
starość 

- Zimno dzisiaj. Dołóż ,e 
dwa bT'IJkiety! 

Najstarszy _ uczeń wyższej 
szkoły w G,and Rapids liczy 
86 lat. Adran Kett mimo dość 
podeszłego wieku wstąpił na 
kurs filozoficzny i ukończył 
pierwsze półrocze z najle"­
s;,:ym wynikiem. 

Grunt 

to rodzinka 

-ment szybko zbliżyli się do kios­
ku._ Kilka wprawnych ruchów 
łomem, .trzask wyłamywanych 
.za:mków i drzwi stanęły otworem 
W kiosku znaleźli dwie pakowne 
torby nylonowe i siatki. Łado­
wali w nie co popadło: papiero­
sy, d ługopisy, żyletlti, wieczne 
p1óra, notesy, karty do gry, apa­
raty do  golenia, lampki kieszon­
kowe! Co się dało, co było pod 
ręką. Było tego na sumę 10.734,17 
zł. Kiedy opuszczali kiosk z łu­
pem natknęli się na drugi, kiosk 
tym razem PSS-u 

Powtórzyła się operacja za po­
mocą łomu i nowy łup w posta­
ci czekolady, serów i innych pro­
duktów • żywnościowych powę­
drował wraz z włamywaczami 
do złodziejskiej meliny� 

(Dokończenie na str. 5) 

A L I C I E • • •  

Iman Bakre żyjący_ w pobli­
ż.i Lagos, stolicy Nigerii, twie, 
dzi, iż ma ·120 lat. Z całą pew­
nością natomiast • stwierdzić 

można, że posiada on 12 żon, 
k:tó,ę • urodziły mu . jak do�ąd 
! 00 dzieci. (Na zdjęciu oj ciec 
ze swoim najmłodszym crt.ie­
ck1em}. Imponująca liczba· .250 
wnuków nie jest jeszcze by­
najmniej o?tateczną, a jeśli 
Imanov.."i jak dotąli dopisyv&ać 
będzie zdrowie to także doj• 
dzie do rekordowej licżby 
prawrn1ków. łł APISAL UO Tl>t:S czytelnik, 

podp�sujący .,się inicjałami 
G.G., że nieprawdą jest, 

jak-oby w kawiarni .,Caly-pso•: 
przysiadała się do konsumen­
tow Nuda i zmuszała ich do 

. ziewania między jec!nym I dru• 
sirn lyk"iem kawy. 

Ponieważ • nigdy 
waEśmy Nudzie, 

nie· imputo­
że musi się 

przysiadać aż do stolików, ,..e­
by wywoly_wać ziewańie, chęt­
nie przyznajemy - ob. G.G. ra­
cj(!. Tym b;udzieJ, że kawiarnie 
z re-guły nie są po to, aby się 

w r.i-c-1:> rozP.'I'Wać. WrecŻ. -odwrot• 
nie. 

lnwor D UŻYM wydarzeruem, do• 
tychcz.a�owego_ okresu !rnr­
nawalu było wystąpitcnie 

pewnego szpakowatego pana, 
który począwszy od godz. 23.5:> 
w dniu 31 grudnia ubiegłego ro­
ku a.i: do dnia ?. stycznia br. 
,vznos1l toast nowor0i::zny.  Po 
spełnieniu -toas+u 6w szpako­
waty pan pc,wiedzial mianowi• 
C:e : - A teraz dajcie co.ś wy• 
ple ! 

Wystąpienie to spotkało się • 

l \ • 

reakcją opinii publicznej, ktGra 
s�usznie uważa, że nie nale;�y 
pi<: tuż po toaście, a ra<!zej 
wpierw .zakąsić. 

MAGAZYNIE� 
ODKURZONY BLASK 

Karnawałowa 
... lryzuru 
IYgodniu 

Kwiaty lotosu byty pie,wowzorem te.i 
atrakcyjnej fryzi1ry. To cacko formuje 
się z włosów własnych, lakierowa.nsc!l, 
wzmacnia. ewentualnie klamrą. 

Zadaniifm na mian: prac Her­
kulesa było oczyszczeni-e naJ• 
większego na • śwle�ie kande­
labru zdobiącego rzymską ope­
re. Składa się on z 78 tysięcy 
części i waży skromnie 2,4 so• 

n y. Zabieg ten był k onieczny, 
okazało i.tę bowiem, że nawet 
najszlachetniej,zy kryształ po­
kryty kurzem przestaje błysz­
czeć. 

FNłN5tf! 

.Łagodność 
Aktorka Emanuela Riva nie 

znosi hałasu. W swoim n aj­
nowszym film;e, gdzie wystę­

puje w głównej roli, ma za 
pomocą strzału zgładzić prze­
ciwnika. 

,,Zastosowałabym raczej 
truciznę. zabieg byłby znacznie 
spokojnie;szy" o,;wiadczy!a. 

REKORD 
W Nowym Jorku odbyły się 

mistrzostwa świata w dość 
dziwnej konkurencji. Chodzi 
mianpwicie o sltok przez becz­
kl na łyżwach. Holendrzy wy­
myślili ten rodzaj sportu, Ka• 
nadyjczycy wiedli dotąd prym 
i dopiero w tym roku Amery• 
kanin Jim Waldo zdołał pobi� 
rekord świata p::-zeskakując Hl 
bc�✓.ek. Tor rozbiegu wynosi 
75 m a zawodnik w chwili od­
blc-ia slę osiąga szybkość 65 
km na godzinę. 

Celuloidowy 
legionista 

Jacques Cbar,ier, były mąt 
BB i dość niefortunny rekrut 
o,bejmuje główną rolę w no­
wym filmie f,rancuskim, na 
temat legii cudzozjemsk"iej . 
Młody reżyser tego filmu Wal­
ter Kapps ubolewa, że- legioni­
stów uź_ywa . się obecnie jtiż tył 
ko do budowy dróg na Kor• 
syce lub jako strażników w 
metropolii. Charrier, • któ,y zo­
stał zwolniony z wojska z po­
wodu zbyt częsty�h szoków 
nerwowych, chce widocznie w 
roli legionisty-zabij aki podre-
perować sobie 
„niezdolnego do 
skowej'•. 

nieco 
służby 

opinię 
woj• 

Ulubien iec 
mosk \\/ i czan 

Miszka, mały brąwwy 
niedźwiadelc, je.st jednym :i. 
ekscentryczniejszych miesz­
kańców Moskwy. Ko,rzysta 
nawet z przywileju pod• 
różowania 
właściciel 

met.rem. Jegc 
znalazł go pod-

e7es polowania .w sybe­
ryjsl-:::ej tajdze. Nies1ety, 
Miszka rośnie bardzo szyb­
ko mimo popularnoścl 
i sympatii jaką zdobył po• 
wędruje niebawem do zoo, 
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A NGIELSKI aktO!:" Alan DO• 
bie występujący w No• 
wym Jork-u przebył dwu-

krotnie Atlailltyk 'w ciągu '24 go­
dzin. Zmienił Oill• w tym. s;imym 
czasie swój stan cywilny, wy• 
mienił 150 uścisków dłoni 
przyjął 151 życzeri. Pierwsze 
życzenie polączonę było z ślub­
nym pocałunkiem. Po tej bły­
slrnwiczneJ ceremonii, która 
pdbY.la się w .Londynie, aktor 
wsiadł do samolotu by wie­
czorem znów wystąpić i:rzed 
nowojorslcą pub!icznością. 

Najmniejsze dzieła 
Paryski plastyTc Roger Curtis, rozstrzygnie nieba• 

wem odwieczn11 spór scholastyków - Ue diabłów 
zmłeśct się na główce od szpilki. Curtis jest bowie111 
malarzem miniaturzystą. Ponieważ glówlci od ·zava· 
lek wydawały mtt się zbyt duże. zamierza on następ• 
ne s·we dzieło wymalowa� właśnie na glóicce o<! szpit­
ki. Zamiast vędzlem malarz p0Sluguje się jednym 
włosem. 
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Francuski reżyser Andre 
Cayatte były prawnik a od 
dłuższego czasu twórca dosko­
nałych filmów z c a-nej serii 
sięgnął po j eszc-ze jeden draż­
li wy temat. Jest nim te1To:>y­
styczna organiz2cja OAS i pr::J 
blem tzw. ,,straconych żoln:e­
rzy". 
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